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^Redakcją odpowIedAlnj 
Edward Michałek w Poznaniu,

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji prsypla- 
cu WilheliBOwakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
i Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ed, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamj od 
r . [¡wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
doS redakcji, administracji i ekspedycji winny 

frankowana

? Przedpłata kwartalna
wyno»i w Poznania 7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,} Fran- 

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w L U f 8 m ° u r?’ ®ne,(le Tournön No. 16, pułkownik R a c z k o w a ki, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha a s e n s t e i n & V o e 1 e r —
w Berlinie Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. Ą. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen,Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriobstr. 68. - W Bremie: E. Sohlotte. - 

W Frankfurcie nad Menem Daube &Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Z powodu Święta uroczystego, 
Dziennik futro nie wyfdzie.

POZNAN, 7 grudnia.

Anglia, pisze nie bez słuszności jeden z korespon­
dentów londyńskich do wiedeńskiój Presse, poło­
żyła się w środę do łóżka, odarta ze swego wpływu 
na politykę, bez szacunku w Europie, z osłabionym 
znaczeniem na Wschodzie i traktowana tak, jak gdyby 
jćj zdanie przy rozwiązaniu kwestyi wschodniéj już 
nic znaczyć nie miało. Przebudziła się we czwartek 
jako pani położenia i kwestyi, jako najśmielsze z mo­
carstw, przez które dotąd jako nędzny tchórz po­
gardzany była. — Trudno zaprzeczyć, ażeby w tćm 
orzeczeniu nie było wiele prawdy. Anglia, tak bierną 
w polityce europejskićj odgrywająca rolę od łat wielu, 
teraz zagrożona w swoich interesach, atakowana z nai- 
słabszćj strony, przebudziła się wreszcie. Położenie 
jéj arcy trudne, czy mu podoła Anglia? — pisze ten 
sam korespondent. Nie ma państwa w Europie, któ­
rego interesa nie byłyby ściśle związane z kwestyą 
wschodnią. Austrya nie może patrzeć obojętnie, kto 
usadowi się w Turcy i; Rosy a od wieków patrzy na 
Wschód; Francya nie darmo przelewała krew pod Se- 
bastopolem; a i Niemcy uzyskaćby coś chciały, gdyby 
przyszło do rozbioru Turcyi. Z nie małerni trudno­
ściami będzie miała Anglia do walczenia, ale je zwal­
czy niewątpliwie — tak kończy pomieniony sprawo­
zdawca — bo znaną sprężystość, znaną energia ludu 
angielskiego — w chwili stanowezéj. — Ale porańmy 
te uwagi korespondenta, na które bliska odpowie przy­
szłość, a powiedzmy, że więcćj niż uchwalone przez 
Zgromadzenie narodowe prawo wyborcze, więcćj niż 
wybór senatorów, więcćj niż przyszłe rozwiązanie Zgro­
madzenia narodowego zajmuje Francyą zakupno akcyi 
suezkieb przez Anglią. Wczoraj zamieściliśmy, co pi­
sze prasa francuzka o tćj sprawie; dzisiaj powtarzamy 
za Kölnische Z t g., jak Thiers zapatruje się na 
ważny ten wypadek. W dniach ostatnich miał Thiers 
dłuższą mieó rozmowę z księciem Orłowem i nalegać 
na niego, ażeby Rosya zaprotestowała przeciwko ope­
racji fioansowćj Anglii. Austrya, według Thiersa, nic 
zdziałać nie może w sprawie wschcdnićj bez zezwolenia 
Kosyi ; Francya stać ,będzie po stronie Rosyi i Austryi a 
Anglia, która w ostatecznym razie liczyć może tylko 
na Niemcy, będzie wtedy bez wielkiego znaczenia. — 
1 inne dzienniki donoszą, że oburzenie opinii w Fran­
cy i z powodu śmiałego wystąpienia rządu angielskiego 
bynajmnićj nie ustaje. Dowodem tego ma być świeżo 
wydana w Paryżu broszura: l’Achat du canal de Suez et 
ses conse'quences, — w którćj wykazuje autor, że utra­
ta wpływu francuzkiego na Wschodzie więcćj osłabia 
Francyą, niżeli utrata Alzacyi i Lotaryngii.

W sprawie wschodniéj odbierają dzienniki wiedeń­
skie wiadomości z Carogrcdu, że projekt do reform, 
wypracowany przez wielkiego wezyra uzyskał sankcyą 
sułtana i że niebawem ma być ogłoszony. Drugą wia­
domością, ważniejszą niewątpliwie, jest doniesienie, że 
na naradzie cdbytćj między ks. Gorczakowem a ks. 
Bismarckiem postanowiono zwołać konferencyą mo­
carstw europejskich, które mają rozwiązać kwestyą 
wschodnią.

Z innych spraw nic nie ma do zapisania.

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez
Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenia z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232, 235, 236, 237, 238, 241, 242, 243, 244, 246, 253, 265, 

266, 260, 261, 262, 263, 266, 267, 269, 276, 277, 278 i 279.)

Pewnego poranku powitała pani Lemming przy­
byłą na lekcye nauczycielkę słowami: Damy dziś 
spokój nauce języka angielskiego, dziś role się zamie­
nią i ja spróbuję panią nauczyć czegoś, co dotąd było 
ci obećm. Pozwolimy również odpocząć rapierom, za 
czćm jednakże nie idzie, byśmy nie miały walczyć z 
sobą. Proszę usiąść tu przy mnie.

Ilonka ueiadła przy Malwinie i czekała, co dalćj 
nastąpi.

— Widziałam się wczoraj z pani matką w naro- 
dowćm stowarzyszeniu gospodyń. Pani Vilagoszi była 
członkiem tego humanitarnego stowarzyszenia. Sama 
uboga, robiła, co było w jćj siłach, by ulżyć nędzy 
drugich.

— Wspomniała mi o tćm matka.
— Nie wspomniała jednakże, żeśmy wiele o pani 

mówiły?
— Nie.
— Matka pani skarżyła się przedemną, ile to ma 

z tobą kłopotu. Tak, tak, złą jesteś córką, nie chcesz 
iść za mąż.

— Nie powiedziałam bynajmnićj, bym nie chciała 
iść za mąż.
) — Ale nie chcesz iść za tego, który o ciebie się
Stara.

—• Nie wiem, by się ktoś o mnie starał.

Francuzkie Zgromadzenie narodowe obraduje dzi­
siaj nad reformą sądownictwa w Egipcie.

Parlament niemiecki, jak się zdaje, nie załatwi się 
jeszcze z swemi pracami w bieżącym miesiącu.

Wiadomości z Madrytu donoszą, że zupełny na­
stąpił rozbrat między królem Alfonsem a jego matką.* 
Królowa Izabela bowiem wystósować miała list do je-, 
dnego z kardynałów w Rzymie, w którym ubolewa 
nad kierunkiem, jakiego w ostatnich czasach chwycił 
się jćj syn w sprawach religijnych.

Z Prus Zaohodnich dochodzi nas wiado­
mość, którćj gdybyśmy nie mieli od wiarogodnój 
osoby, trudno byłoby upierzyć. W Szpandawie, gdzie 
przed rokiem zamknięto Towarzystwo polskie dla tego, 
że rozprawy w nićrn toczyły się w polskim języku, 
dziś, jak to już donieśliśmy, zakaz ten cofnięto, a tym­
czasem w Prusiech Zachodnich rozwięzuje komisarz 
policyjny wiec polski dla tego, że ten nie ebee obrado­
wać w niemieckim języku. Co to się znaczy?... Ko­
respondencja, donosząca nam powyższą wiadomość, 
brzmi jak następuje:

„Z Prus Zachodnich, 6 gr.udnia. 
Szanowna Redakcyol

Pospieszam podzielić się z czytelnikami Dzien­
nika nader ciekawą wiadomością.

Oto faktem jest, że wzbroniono nam na wiecu 
mówić po polsku. Na wczorajszćm bowiem zebraniń 
wieca polsko-katołickiego w Skurczu, dokąd przeszło 
200 osób przybyło, oświadozył komisarz policyjny je­
szcze przed zagajeniem posiedzenia, że z góry otrzy­
mał instrukeya zezwolenia na wiec tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli obrady wyłącznie w 
języku niemieckim toczyć się będą, odrzucając 
zarazem absolutnie posługiwanie się tłumaczem, jak i 
protokuł niemiecki, z czćm mu się nawet dla uniknię­
cia zatargu ofiarowano. GJy mu zwrócono uwagę na 
nieprawność i bądź co bądź przedwczesność tego postę­
powania, i po zagajeniu posiedzenia i wyborze prze­
wodniczącego tenże cel zebrania wyłuszczać zaczął, p. 
komisarz w imię prawa, ponieważ nie uwzględnione 
jego zakazu mówienia po polsku, rozwiązał zebranie? 
Rozumie się, że protest założono na miejscu i zażale­
nie zaniesionóm będzie. — Pierwszy to raz, że w obec 
nas występują z otwartą przyłbicą i nie czują nawet 
potrzeby osłonięcia czynu tego jakimbądź pretekstem. 
Fakt ten tak wymowny, tak charakterystyczny, że nie 
potrzebuje żadućj ilustracyi.“

Szczere wyznanie.
Od chwili tak zwanych reform szkolnych 

ministra oświecenia p. Falka występowaliśmy 
nieustannie w piśmie naszem przeciw rzeczonym 
reformom nie tyle nawet ze stanowiska naro­
dowego, ile raczej z stanowiska czysto pedago­
gicznego. Mówiliśmy, co łatwern było do prze­
widzenia, że reformy te najfatalniej oddziałają 
na całe szkolnictwo a głównie na rozwój umy­
słowy całego pokolenia, które ma nieszczęście 
pod systemem tym inaugurowanym przez pana

— Ah, przecież Velteky bywa codziennie w wa­
szym domu.

— Nie przeczę temu, lecz pan ten nie dał mi ni 
razu sposobności do odezwania się do niego: oto moja 
ręka.

— Znam się na tćm dobrze, moja droga. Nie 
dał ci sposobności, bo nie dopuściłaś do tego, bo wzro­
kiem swym mroziłaś jego duszę. Ileż to razy biedny 
ten młodzian skarżył się przed twą matką, że skoro 
tylko dostrzeżesz, iż zamyśla pomówić z tobą na se- 
ryo, przeszywasz go takim wzrokiem, iż zapomina ję­
zyka. Czyż to się godzi dręczyć tak nielitościwie czło­
wieka, co cię kocha?

— Nie. I dla tego zdaje mi się, że dobrze robię 
nie chcąc dręczyć aż do ostatnićj godziny uczciwego 
człowieka.

— O, moja droga, nie jest to tak, jak to zwykł 
sobie wystawiać rozgorączkowany umysł dziewczęcia: 
„Nie pójdę za mąż, raczćj umrę“ zwykły mówić dzie­
wczęta. W końcu idą i po za mąż pójściu dowiadują 
się dopićro, czćm jest dla nich świat nowy.

— Niebem lub piekłem.
— W każdym razie kobieta to stwarza sobie je­

dno lub drugie. Wierzaj mi, moja droga, ja bowiem 
przez oba przeszłam światy. Za pierwszego małżeń­
stwa nie zdołałam przemódz na sobie, by kłamać przed 
mym mężem miłość dla niego. Byłam zimną i zmro­
ziłam jego do mnie przywiązanie. W końcu rozłączy­
liśmy się i różnemi poszli drogami. Dzisiejszy mój 
rozum wzdryga się i potępia dzieje przypadłe na okres, 
gdym była żoną Hartera. Byłam tyle niebaczną, żem 
sobie i memu mężowi zamieniła życie w istne piekło. 
Wkrótce poszłam powtórnie za mąż a czerpiąc naukę 
z przeszłości, umiałam zrobić się najzupełnfćj szczę­
śliwą. Swobodny i wesoły mój umysł orzeźwia i na­
pawa szczęściem mnie i innych. Mąż nigdy nie po­
winien się dowiedzieć, że serce kobiety jest zimnóm, 
choćby i rzeczywiście tak było.

— Ale do czegóż to wszystko? łaskawa pani, py­
tała zdziwiona Ilonka.

— By cię nauczyć być kobietą. Człowiek panuje, 
czy tćż powinien panować nad samym sobą, nad tćm 
wszystkićm, co go otacza. Tajemnica szczęśliwego mał­
żeństwa nie w tćm spoczywa, by męża kochać nad wszy­

ministra dr. Falka się kształcić. Mówiliśmy, że 
wprowadzenie za język wykładowy języka nie­
mieckiego czy to do szkół elementarnych czy 
do szkół średnich będzie istotną przeszkodą do 
rozwoju umysłowego dzieci naszych, bo rozwój 
ten tylko wówczas może być prawidłowym, 
gdy każdy pobiera naukę w macierzystym swym 
języku, jak u nas, w polskim. Zdanie to tern 
więcej na uwagę zasługiwało, ile że je podzie­
lali i podzielają najznakomitsi pedagogowie, po­
między tymi niemieccy nawet. Wszystko napróżno, 
uwagi nasze, które popieraliśmy, jak czytelnikom 
naszym wiadomo, głosami kompetentnych osób, 
bo nauczycieli unisono prawie żalących się 
na system zaprowadzony przez p. dra Falka 
zostały najzupełniej pominięte. Głosy posłów 
naszych tak w sejmie jak w parlamencie zasa­
dnie wykazujące szkodliwość rzeczonego syste­
mu. przebrzmiały również bez skutku, bez naj­
mniejszego oddziałania na sfery rządzące. Przy­
pisano to wszystko duchowi opozycyjnemu pol­
skiemu, który w imię obrony narodowości rze­
czony system potępiał. Co do nas, bynajmniej 
nie ukrywaliśmy ani ukrywamy tego, iż zwal­
czaliśmy system, o którym mowa i zwalczamy 
i z stanowiska narodowego i w imię obrony 
naszej narodowości, dla której, mającej najzu­
pełniejsze prawo do bytu, uważaliśmy go za 
istotny zamach. Nie mniej przeto uważaliśmy 
go i uważamy za szkodliwy i z stanowiska pe­
dagogicznego i w tym względzie kładliśmy głó­
wny przycisk. Wszystko to, powtarzamy, nic 
nie pomogło. Ustanowiono inspektorów szkol­
nych i przychodziły raporta, że wszystko dzieje 
się jak najlepiej, że dzieci nasze w szkołach 
pod nowym systemem korzystają jak najwięcej, 
że w stosunku do przeszłości robią jak najwię­
ksze postępy i że mówią Vater unser i śpie­
wają Heil dir im Siegeskranz i tym podo­
bne pieśni niemieckie. Radość niesłychana; pe­
wni jednak byliśmy, że niedługo ona potrwa i 
że wreszcie słowo prawdy parte koniecznością 
wybije się na wierzch i błyskawicznem świa­
tłem oświeci całą tę ciemnościami dotąd po­
krytą sferę szkolną. I stało się, a słowo to 
wyszło z tej strony, z której, przyznajemy, jak 
najmniej się spodziewaliśmy, bo od p. dr. Gei- 
sta, dyrektora tutejszej szkoły realnej.

Magistrat tutejszy, pod którego sterem szko­
ła realna się znajduje, widząc co chwilę niemal 
zmniejszającą się w niej liczbę uczniów, zapy­
tał dyrektora o przyczynę tego zjawiska. Pan 
dyrektor, wyliczając różne tego przyczyny, słu­
sznie na pierwszem miejscu pomieścił zniesienie 
równoległych klas polskich, czyli inaczej mó­
wiąc, usunięcie z tej szkoły jako języka wykła­
dowego polskiego. Za szczere to wyznanie wdzię-

stko, lecz by być przezeń kochaną. Gdybym wiedziała, 
że jest człowiek, którego ubóstwiasz, odradzałabym 
ci go, nie chcąc widzieć cię kiedyś nieszczęśliwą i ra­
dziłabym natomiast iść za mąż za takiego, co ciebie 
ubóstwia ; w tćm prawdziwe szczęście.

— Dzięki ci za dobrą radę, łaskawa pani, z za- 
mąż pójściem wstrzymam się jednak, dopóki szczęście 
i nieszczęście na jednćj nie spotkają się ścieżce.

— Dopóki nie znajdzie się ktoś, coby ciebie ubó­
stwiał i był nawzajem ubóstwiany, nie prawdaż? Cze­
kając na to wiele dziewcząt z równie pięknym i gład­
kim co ty buziakiem doczekało się zmarszczek i sta­
ropanieństwa.

— Z starych panien może się śmieją, lecz nie pła­
czą przynajmniej nad ich losem.

— Jedno i drugie. Lecz ty, moja droga nie za­
znałaś jeszcze w swej piersi owćj przerażającćj próżni 
jaka je3t udziałem biednych tych istótl

—■ Znam ją, łaskawa pani! Straszną tę próżnią 
w mojćj już noszę piersi. Próżni tćj żadna ludzka nie 
zamieszkuje istota; nie ma tam ani trawki ani drzewa, 
nigdzie cienia, by spocząć pod nim i zaczerpnąć sił do 
dalszćj wędrówki; wśród tćj próżni błąkam się sama 
jedna, nadaremno rozglądając się choćby za rąbkiem 
nieba. Jam starą już panną, czuję zmarszczki na mćm 
obliczu, choć ich nie widzę w źwierciadle.

Pani Lemming czytała już w sercu dziewczęcia, 
gdyby w rozwartćj księdze.

Radziła jej pójść do domu. Ilonka ją usłuchała 
i w półgodziny potóm była już w swój samotnćj izdeb­
ce. Znalazłszy się samą, mimowołi w zbolałćm jćj 
sercu ocknął się obraz tego, którego nie mogąc kochać, 
zmuszoną była nienawidzieć, tego, o którym marząc 
we śnie, na jawie unikała, przed którym uciekała, mi­
mo że obraz jego w ciągłćj był jćj pamięci, któremu 
przebaczyć i którego zapomnieć nigdy nie mogła.

Ilonce zdawało się, że nienawiść jćj ku młodemu 
rozpustnikowi była sprawiedliwą. On to dotknął ją do 
żywego wtedy, gdy winien był mieć wzgląd, jeśli już 
nie na wstyd dziewiczy, to na jej ubóstwo.

Lecz za to tćż odpokutował, odpokutował jak ża­
den dotychczas mężczyzna. Dziewczyna go pobiła, 
pobiła w obliczu kobiety. Słusznie mógł o sobie po­

czni jesteśmy p. dr. Geistowi; być może, doj­
dzie ono do sfer rządowych i wywoła to, co 
koniecznie wywołać powinno. Wprowadzenie 
u nas języka niemieckiego jako wykładowego 
nie tylko w szkole realnej spowodowało zmniej­
szenie liczby uczniów, lecz i w innych szkołach toż 
samo widzimy. Wiemy dobrze, ż.e w gimnazyum 
śremskiem również liczba uczniów niesłychanie 
się zmniejszyła. Z liczb należy się uczyć pra­
wdy, bo liczby mają swą niepokonaną wymo­
wę. Trzeba więc złe jak najprędzej naprawić, 
i językowi macierzystemu przyznać należne pra­
wa. Inaczej co chwila zmniejszać się będzie 
liczba uczniów w szkołach, za tern pójdzie 
ciemnota — a nie chcemy ani na chwilę przy­
puszczać, by tego rządzący pragnęli.

Jeszcze jedno: człowiek pragnie światła, 
widząc zaś, że tu osiągnąć go niepodobna, idzie 
szukać go gdzieindziej a wraz z sobą wyciąga 
kapitały, które dla społeczeństwa tutejszego nie- 
powrotnie giną. Gdyby kto wyrachował, ile 
społeczeństwo tutejsze, ile wszyscy zarobkujący 
stracili ekonomicznie na reformach szkolnych, 
które tyle uczących i uczących się wydaliło tyl­
ko z Poznania, dopiero miałby pojęcie o ko­
rzyściach ekonomicznych tego systemu. Takie 
oto są rezultaty systemu szkolnego dra Falka. 
Gdy potrwa dłużej, nierównie obfitsze wynikną. 
Ale czy potrwa długo ? Nie wiemy, w to je­
dnak wierzymy mocno, że jak dziś doktor 
Geist, jutro kompetentni widząc, co za owoce 
system ten przynosi, z skargami wystąpią i... 
w końcu prawda zwycięży.

Korespondencye Dziennika Pozn.

, Lwów, 4 grudnia.
(Poseł Czerkawski. — Wyborcy tarnopolscy i komisarz rządo­
wy- —' Potocki nie jest już marszałkiem krajowymi —
Adresy. Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. — Geografia 

J. Selingerowej.)
(T.) Dr. Euzebiusz Czerkawski nie złożył man­

datu do Rady państwa. Dziś wyjeżdża do Wiednia, 
aby wziąć udział w pracach delegacji. Wiadomo, że 
obecnie toczy się w Reichsracie sprawa kraj nasz bli­
sko obchodząca, sprawa ograniczenia lichwy, wywołana 
uchwałą naszego sejmu i wnioskiem posła dra Rydzo- 
wskiego.

W obec faktycznego stanu rzeezy, w obec posta­
nowienia delegacyi pozostania w Radzie państwa, nie 
można brać p. Czerkawskiemu za złe, że odstąpił od 
zamiaru usunięcia się z delegacyi, tćm bardzićjf że w 
razie gdyby sam tylko ustąpił, rozpisanoby wybór no­
wego posła w okręgu tarnopolskim, i kto wie, czy ze 
względu na znaczną bardzo liczbę wyborców żydo­
wskich i ruskich w tym okręgu, nie wyszedłby z urny 
w miejsce Czerkawskiego, jaki pan Hoenigsmann lub 
Pawlików.

wiedzieć, że hańbiące to uderzenie było dlań śmiercią; 
uderzenie bowiem takie zabija. Zasłużył na nie!

Gdyby przywieziono jćj wiadomość o jego śmierci I
Gdyby powiedziano, że spoczął już pod głuchą mo­

giłą, mogłaby go przynajmnićj opłakiwać do woli* mo­
głaby pamięci zmarłego gorącą poświęcić łzę a duszy, 
co wiekuisty wzięła rozbrat z ciałem, pozwolić spocząć 
koło siebie. Ah, jakże go nienawidzi, nienawidzi tak 
strasznie, że pogańskie to uczucie aż piersi jćj rozsadza!

Czas jakiś oblegający operowali w ten sposób, że 
przygotowania najzupełniej były ukrytemi dla oczów 
strony oblężonćj; podkopywano się tajemnie pod mury 
fortecy w chęci założenia tam miny, by w chwili 
ekspbzyi uderzyć na przerażoną warownią.

Pani Lemming, która po ostatnićj z Ilonką roz­
mowie gorliwićj niśli kiedykolwiek oddała się nauce 
języka angielskiego i szermierce, odezwała się pewnego 
razu po skończonćj lekcyi do młodćj swćj nauczy­
cielki.

— Apropos. Czyś słyszała, że Elemer umarł?
Ilonka odparła na to z miną najobojętniejszą.
— Nie, nic nie słyszałam.
— Padł w bitwie pod Potamakiem.
Ilonka głośnym na to wybuchła śmiechem.
— Jakżeż przyszedł do tego, iż złożył niespokojną 

głowę nad Potomakiem — w wojnie amerykaóskićj ?
— Służył tam jako ochotnik i dzielnym podobno 

miał być żołnierzem.
— Być może — odparła Ilonka. Gdyby tak było 

rzeczywiście, piękną zginął śmiercią.
Malwina nie podarowała nauczycielce lekcyi szer­

mierki, chciała si^ tćż dowiedzieć, czy ręka dziewczy­
ny nie drży ? czy z równą co zazwyczaj pewnością po­
trafi wodzić rapierem? czy nie zdradzi pomięszania.

Malwina nie zdołała dostrzedz najmniejszego wzru­
szenia; uderzenia llonki były pewne a przewaga ići 
nąd uczennicą tak stanowcza, że ostatnićj nic me po­
zostało, jak z własnego popędu przerwać ćwiczenie.

! Nie jestem dziś usposobioną do szermierki. 
Wieść o śmierci tego biednego chłopca rozbroiła mię 
i" zdenerwowała. Trudno mi się uspokoić. A pani 
nie dotknęła tak tragiczna wiadomość?

—« Bynajmnićj.
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Wprawdzie tarnopolska Bada miejska zamianowała 
posła Czerkawskiego obywatelem honorowym tego mia­
sta, pragnąc tym sposobem uczcić zasługi jego i o- 
świadczając tćm samem, że zdania przez swego posła 
w Badzie państwa wypowiedziane, w zupełności po­
dziela, mimo to budować na tym objawie opini repre- 
zentacyi miasta nie można. Zresztą złożenie mandatu 
przez p. Czerkawskiego, byłoby tylko wtedy cel miało, 
gdyby była pewność, że w jego ślady pójdę, wszyscy 
posłowie polscy. Ponieważ jednak delegacya nasza 
jest przeciwny abstynencyi, przeciwny opozycyi biernćj 
i ponieważ przeto usunięcie się samego Czerkawskiego 
z Bady państwa żadnychby nie miało następstw, albo 
co gorsza, takie następstwo, że wybranoby nie naszego 
posłem do Bady państwa w miejsce dra Czerkawskie­
go, przeto postąpił p. Czerkawski, nie składając man­
datu, dobrze*!

Co do uchwały, prawie jednogłośnćj, bo 22 głosami 
na 23 głosujących, powziętój, względem udzielenia posłowi 
Czerkawskiemu obywatelstwa honorowego miasta Tar­
nopola, podnieść tu należy jako curiosum, że ko­
misarz rzędowy, obecny na tćm posiedzeniu Bady miej- 
skićj tarnopolskićj, najsamprżód zaprotestował przeciw 
powzięć się majęcćj uchwale, a gdy Bada miejska nie 
zważajac na ten protest, powzięła uchwałę, o którćj 
mowa, oświadczył pan komisarz że ję zawiesza — słu­
chajcie — na 24 godzin I Zapewne p. komisarz chciał 
się u władz wyższych wprzód poinformować, czy Bada 
miejska, którój niewętpliwie przysłużą prawo udziela­
nia dyplomów obywatelstwa honorowego, ma także pra­
wo posłowi Czerkawskiemu udzielić taki dyplom?!

Nadto otrzymuje p. Czerkawski z różnych innych 
miast adresy zaufania i uznania z powodu jego wystę- 
pienia w Badzie państwa.

Nowy namiestnik objął już rzędy kraju. Marszał- 
kostwo, jakkolwiek formalnie od tego urzędu uwolnio­
ny nie został, złożył on stanowczo. Urzędowa Gazeta 
Lwowska wyjaśniajęc tę sprawę i odpowiadajęo na 
podnoszone wątpliwości, utrzymuje, że samo przez 
(i j rozumie się, iż jeśli kogo zamianowano namie­
stnikiem, tćm samćm uwolniono go od obowięzków 
marszałkowskich, przytacza jako przykład, że gdy ce­
sarz zamianował burmistrza Z;emiałkowskiego mini­
strem, 'rozumiało się samo przez się, że tenże burmi­
strzem być przestał! Pominęwszy, że porównanie to 
mocno chroma, zdawało się słusznie, że ogłoszenie u- 
wolnienia od obowięzków marszałkowskich było konie- 
cznćm, bo przecież, że tu przytoczę także przykład, 
można być jenerałem, a zarazem być zamianowany na­
miestnikiem, z czego bynajmnićj nie wypływa, że pan 
jenerał zostawszy namiestnikiem przestał być jenerałem. 
Tak samo n. p. jeżeli jakiego księdza kanonika lub 
dyrektora szkół zamianuję inspektorem szkólnym lub 
członkiem Bady szkólnćj, nie rozumie się bynajmnićj 
samo przez się, że ów nowo mianowany przestał być 
kanonikiem lub dyrektorem. Lecz mniejsza z tćm. 
Skoro dziennik urzędowy utrzymuje, że to się samo 
przez się rozumie, iż pan Potocki zostawszy namiestni­
kiem przestał być marszałkiem, więc zgoda. Nie ma 
o ozćm więcćj mówić.

Spodziewają się tu, że stałe zamieszkanie hrabstwa 
Potockich we Lwowie przyczyni się do ożywienia mia­
sta, że więcćj będzie ruchu w handlu, że dawane będę 
recepcje a podczas zapust bale okazalsze niż za cza­
sów śp. Gołuchowskiego, którego wzorowa oszczędność 
do desparacyi wszystkich doprowadzała.

Dziś urządza hr. Potocki na początek wielkie po­
lowanie w lasach starosielskich.

Jak co rok tak i teraz urzędza towarzystwo pe­
dagogiczne odczyty publiczne w sali ratuszowćj. Pro­
gram tych odczytów, z których prawie wyłęcznie płeć 
piękna korzysta, został już ogłoszony i wczoraj miał 
już pierwszy odczyt pan Strzelecki. Odczyty te maję 
się odbywać trzy razy w tygodniu a ma ich być prze­
szło 50. Prelegentów jest zapisanych szesnastu. Naj­
szczersza towarzystwu pedagogicznemu i szanownym 
prelegentom za odczyty te należy się wdzięczność, je­
dnak pozwolę sobie zrobić uwagę, że program tych od­
czytów nie tylko ze względu na większość słuchaczek 
zdaje mi się cokolwiek nie stósownym, ale nadto zbyt 
obfitym. W pięćdziesięciu jednogodzinnych odczytach, 
zwłaszcza jeżeli się ma słuchaczów mnićj więcćj jedne­
go stopnia wykształcenia, można kilka przedmiotów 
dobrze obrobić tak, że słuchacze istotnie wielkę z nich 
mogę odnieść korzyść, wiele nauczyć się sę w stanie. 
Jeżeli jednak zważymy, że w cięgu tego kursu maję 
być wykłady: „ O fotoelektrycznym mikroskopie i me- 
gaskopie,“ „O fizyologii i hygienie zmysłów,“ „O poe- 
zyi i społeczeństwie,“ „O życiu pszczoły,“ „O pięknćj 
i zdrowćj płci,“ „O podziale pracy w świecie zwierzę­

cym,“ „O literaturze francuzkićj,“ „O Lelewelu/, „O 
poczętkach cywilizacyi,“ wykłady „ze świata mikrosko- 
picznego,“ „z fizyki“, „z filozofii,“ „z historyi polskićj“ 
„z literatury polskićj,“ „z chemii organicznćj,“ „z eko­
nomii społecznćj,“ „z pedagogii,“ wreszcie „o pusty­
niach i stepach“ i jeszcze „o rozbiorach widmowych“ 
itd., słowem, jeżeli temi wykładami ma być objęty cały 
zakres wiedzy ludzkićj, czyż można wielkich z takich 
odczytów spodziewać się korzyści, zwłaszcza, jeżeli się 
zważy, że większość słuchaczek po raz pierwszy w ży­
ciu usłyszy o istnieniu naprzykład megaskopu?? Do­
dam, że każdemu z powyżej przytoczonych przedmio­
tów tylko jedna godzina będzie poświęconę i kilka tyl­
ko przedmiotów zajmę większę liczbę godzin jak p. 
T. Zulińskiego „o fizyologii zmysłów“ i p. Ciesielskiego 
„z życia pszczół“. Szanowny nasz prelegent ma zamiar 
przez trzy godziny wykładać swój przedmiot paniom. 
Może się mylę, zdaje mi się jednak, że gdyby wybrano 
z pięć lub sześć przedmiotów np. historyę, literaturę, 
fizykę, hygienę i tym poświęcono po kilka lub kilka­
naście godzin lub podobnie, nierównie większę odda- 
noby usługę w sprawie oświaty i chcęcym się kształ­
cić paniom naszym.

Pani Julia Selingerowa, właścicielka istniejęcego 
tu od lat kilku pensyonatu żeńskiego, wydaje dla pa­
nien lekcye geografii połęczonćj z etnografię. Wuo- 
szęc z wydanych już zeszytów o ziemiach polskith, 
będzie to księżka bardzo pożyteczna.

na tych datach żąda mówca, by rząd podał krajowi 
dłoń pomocną i wnosi, by poddać lichwę w razie, gdy­
by posługiwała się podstępem, pod przepisy kodeksu 
karnego.

Wnioskodawcę popierało wielu mówców, między 
innemi dr. K a b a t (ze Lwowa), dr. H o n i g s m a n n, 
pp. Kowalski, Landau, Krzeczunowicz. 
Ze strony ministeryalaćj nikt nie zabierał głosu. Izba 
powzięła w końcu następującą uchwałę: Należy zasta­
nowić się nad tern, o ile należałoby przeciwdziałać za- 
niepokajającym ekonomicznym stósunkom, jakie skut­
kiem zadłużenia mniejszych właścicieli w Galicyi prze­
dewszystkićm, coraz więcćj się wzmagają, a to za po­
mocą zmiany ustawodawstwa i za pomocą poddania 
podstępnćj lichwy pod przepisy karne.

Obrady nad budżetem na rok 1876 rozpoczynają 
się dnia 6 b. m. w poniedziałek.

Komisya ekonomiczna Bady państwa, którćj po- 
ruczono wniosek Lienbachera (o przyczynach przesile­
nia z r. 1873 i środkach zaradczych) rozprawiała wczo­
raj o sprawozdaniu podkomitetu. Beferent Neuwirth 
wnosi, by przyjąć to sprawozdanie i tym sposobem za­
łatwić pierwszą część wniosku Lienbachera. Ponieważ 
przeważoa część mówców, między tymi pp. Hohenwart 
i Lienbacher sprawozdanie w zupełności przyjęli, uchwa­
lono przedłożyć je Izbie posłów. Tożsamo przyjęto całe 
sprawozdanie en bloc bez rozprawy szczegółowćj. Po­
lecono tćż sprawozdawcy, aby z drugiej części wniosku 
(Lienbachera jak najrychlćj zdał sprawę.

W Gracu toczy się obecnie proces o zbrodnią sta­
nu dr. Tauschyńskiego i sześciu innych przewódzców 
socyalistycznego odłamu robotników austryacko-niemiec­
kich. Chodzi o organizacyą tajemną, o podżeganie do 
buntu i do sporu przeciw władzom w ogóle.

F R A N C Y A.

NIEMCY.
=& Berlin, 6 grudnia. Na porzędku dziennym i 

prasy berlińskićj stoi zawsze nowela do kodeksu kar­
nego. O losie jćj mimo to nic stanowczego powiedzieć 
się nie da — ohociaż, jak wczoraj jnż nadmieniliśmy, 
jak dotychozas wszystkie stronnictwa oświadczyły się 
przeciwko projektowi rzędowemu. Nawet frakcya za­
chowawcza stanęła w opozycyi z rzędem. Na posie­
dzeniu, jakie odbyła w sobotę, oświadczyła, że przyjęć 
nie można politycznych paragrafów noweli, mianowicie 
tych, które dotyczę prasy i stowarzyszeń. Nie będzie 
także głosowała za paragrafem, wywołanym sprawę 
Arnima. — Mimo to nie nie zwętpił podobno książę 
Bismarck, iż mu się powiedzie, chociaż w późuiejszój 
kadencyi, przeprowadzić kilka paragrafów noweli. — 
Komisya wybrana celem obrad nad nowelę już się u- 
konstytuowała. Przewodniczącym jest pan Simson, 
Schwarze zastępcę, Grossmann i Banks sekretarzami; 
członkami pp. Erhard, Wagner, Becker, Baer, Hauck, 
Forcade de Biais, Beichensperger, Haarmann, Stenglein 
i Brauchitsch.

Jak donosi National-Zeitung, parlament 
co dzień odbywać ma posiedzenia, ażeby tylko załatwić 
się z pracami przed Boźem Narodzeniem. Mimo to 
powętpiewaję dzienniki, ażeby się to powiodło.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 5 grudnia. Izba niższa Bady pań­

stwa obradowała na wczorajszćm posiedzeniu nad przed­
miotem, który jak polip wpił się w organizm ludności 
wielu prowincyi pod berłem austryackiem i dal się naj- 
okropniój we znaki Galicyi. Mówimy tu o lichwie. 
Impuls do tych obrad wyszedł z ławy polskićj, a zwła­
szcza od posła krakowskiego dra Rydzewskiego, 
który przed rokiem już wskazywał na klęskę tę przy- 
bierajęcę w Galicyi zastraszające rozmiary. Dotych­
czas nie udało się nikomu zb:ć dat i szczegółów, jakie 
przytoczył dr. Bydzowski o systematycznóm wysysaniu 
ludności wiejskićj w Galicyi, o niezmiernćm podrożeniu 
kredytu, o wzmagających się bezustannie egzekucyach 
i wywłaszczeniach, o gwaltownćm zubożaniu ludności 
wiejskićj. Wczoraj uzupełnił dawniejsze swe wywody 
poseł krakowski, malując okropne stósunki wolności 
liohwiarskićj pomiędzy ludnością wiejską w Galicyi i nad­
mieniając, że nie położy im tamy nawet założenie banku 
hipotecznego w Galicyi. W kraju tym sę okolice, 
gdzie niesumienni lichwiarze biorę od pożyczających 
po 1000 procent. Faktem jest, że większa część przy­
bierających w Galicyi zastraszające rozmiary egzekucyi 
i ^wywłaszczeń uskutecznionych bywa na pokrycie pre- 
tensyi, które biorąc swój początek z miniaturnych ka­
pitałów, wzrastają w końcu, dzięki wyzyskiwaniu dłuż­
nika i skutkiem zaaplikowania znanego arsenału pra­
wnych środków przymusowych, jakiemi posługują się 
lichwiarze, do niesłycbanćj wysokości. Opierając się

# Paryż, 5 grudnia. Wzmiankowaliśmy już 
' wczoraj, że na onegdajszćm posiedzeniu Zgromadzenia na- 
: rodowego rozdano pomiędzy deputowanych księgę żółtą,
‘ obejmującą pomiędzy innemi dokumenta, dotyczące spra- 
; wy kanału suezkiego. Z dokumentów tych okazuje się,
' że książę La Bochćfoucauld-Bisaccia, ówczesny ambasador 

francuzki w Londynie, już w kwietniu rz. zwrócił uwagę 
: księcia Decazes na to, że Anglia nosi się z myślą zakupie­

nia akcyi kanału tego. W odpowiedzi swojéj wezwał ks. 
Decazes ambasadora, aby sprawy tćj z oka nie 
spuszczał. Dnia 11 maja 1874 miał ks. la Rochefou­
cauld rozmowę z lordem Derby, angielskim ministrem 
spraw zagranicznych, się\v którćj,starał dowodzić, że należy 
zaniechać myśl, nieodpowiadającą żadnćj z konieczności 
położenia. Projekt tćż rządu angielskiego nie mógł wten­
czas być urzeczywistniony, ponieważ wicekról egipski nie 
był jeszcze objawił zamiaru sprzedania akcyi swoich. 
Rzeczy inną jednak przybrały postać, gdy wicekról, potrze­
bując pieniędzy, wpadł na myśl zastawienia takowych 
lub sprzedania. Wtenczas wezwał ks. Decazes natych­
miast p. Gavarda, francuzkiego pełnomocnika w Londynie, 
aby co do planu wicekróla zniósł się z lordem Derby, 
który oświadczył się bez ogródki co do zamiaru angiel­
skiego rządu, dodawszy, że przeciwnćmby było interesom 
Anglii, gdyby akcye wicekróla przeszły w posiadanie 
Francyi. Zarazem zwrócił uwagę na zle wrażenie, jakieby 
wywołane zostało, gdyby akcye sprzedane zostały francu­
skiemu towarzystwu. Depesza ta nosi datę 20 listopada, 
a więc napisaną została kilka dni tylko przed zakupnemi 
akcyi. Po zakupnie akcyi miał hr. d’Harcourt, obecny 
francuski ambasador w Londynie, rozmowę z lordem Derby, 
z którćj zdał sprawę w depeszy dnia 27 listopada, mówią- 
cćj zarazem o neutralizacji kanału. Dokumenta te były 
przedmiotem licznych pomiędzy deputowanymi rozmów.

Rada gmina Paryża uchwaliła w tych dniach sumę 
30000 fr., które oddaną być ma do dyspozycyi paryskićj 
delegacyi robotników, udającej się na wystawę powszechną 
do Filadelfii.

T ü R C Y A.i . 
i '

Carogród, 4 grudnia. Wczoraj umarł w Carogro­
dzie Mustafa Fazil Pasza, syn Ibrahima Paszy a brat 
dzisiejszego wice-króla Egiptu, licząc lat 45. Śmierć 
jego dotknie niezawodnie najwięcćj młodotureckie 
stronnictwo, którego intelektualnym przewódzcą był 
zmarły. Stronnictwo to dziś właśnie więcćj niźli kie­
dykolwiek myślało o urzeczywistnieniu swego postępo­
wego programu, upatrując w nim ratunek jedyny dla 
Turcyi. — Mustafa Fazil Pasza zawiadomił już 
przed kilku laty rządy Europy o swych ideach refor­
matorskich a monarchowie i ministrowie odpowiedzieli 
mu na to w sposób wyszczególniający. Nie dziwić

się przeto, że nad Bosforem wymieniano z niechęcią 
imię reformatora, który politykę swą wręcz przeciwną 
polityce ortodoksów tureckich dłuźszćm przepłacił wygna­
niem. W Paryżu, gdzie wielki prowadził dom, miał 
sposobność zgromadzenia około siebie zwolenników 
swego stronnictwa i obudzenia tak w francuzkićj jak an- 
gielakićj prasie gorące dla swój sprawy sympatye. — 
Zmarły był po kilkakrotnie ministrem W. Porty. Osta­
tnie lata przepędził w Oarogrodzie.

Kilka dni temu wyszła w Paryżu broszura 
pod tytułom: „Un mot sur le Turquie par un 
ancien diplomate“, w którćj wszelkie w Turcyi klęski 
i nieszczęścia przypisano zaprowadzonćj od roku 1840 
w niej centralizacyi. Zamiast tćj proponuje autor 
broszury decentralizacyą i poleca przedewszystkićm 
odłącenie od scentralizowanego w Carogrodzie wsżech- 
władztwa biurokratycznego: sądownictwa, rozdziału i 
ściągania podatków, niemnićj policyi miejacowćj. Mia­
sto istniejąoyob dziś trybunałów, należy koniecznie za­
prowadzić rady gminne, złożone wedle cyfry zamieszku- 
jącćj odnośne okolice chrześciańskićj i muzulmańskićj 
ludności i to z osób obu wyznań. Radom tym nale­
żałoby poruozyć sądownictwo, samym zaś gminom roz­
dział i ściąganie podatków. Tym sposobem zapobieżo- 
noby niezliczonym ciemięztwom, będącym źródłem cią­
głych i krwawych rozterek i rozruchów; zaprowadze­
nie rzeczywistego równouprawnienia między Turkami 
a chrześcianami doprowadziłoby niezawodnie do tego, 
że chrześcianie poczęliby w utrzymaniu państwa ture­
ckiego upatrywać dla siebie pewien interes. Gdyby 
tego rodzaju reformy uzyskały poparcie dyplomacyi, 
w takim razie sułtan dałby niezawodnie posłuch przy­
jaznym radom a sprowadzenie z Europy znanych zna­
komitości wpłynęłoby najzbawiennićj na przeprowadze­
nie zamierzonych reform.

Times zapewnia, że wypracowany przez hr. An- 
drassego projekt co do reform tureckich uzyskał zu­
pełne poparcie ze strony Bosyi i Niemiec. To samo 
donosi wiedeński Fr em d en blat t znany z swych 
stósunków do urzędu zagranicznego.

Korespondent T i m e s a odwiedził w Carogrodzie 
posła rosyjskiego i jenerała Ignatiewa i z odwiedzin 
tych zdaje sprawę w dzienniku londyńskim. Kore­
spondent charakteryzuje posła rosyjskiego jako dyplo­
matę otwartego, wypowiadającego bez ogródki swe 
przekonanie i niemającego nic przeciw ogłoszeniu roz­
mowy w organach publicznych. — Rosya, zauwa­
żał poseł, nie myśli o rozćwiertowaniu Turcyi. Kole­
dzy jego posłowie Niemiec i Auatryi są najzupełnićj 
jsdnego z nim zdania a polityką, jaką się powodują w 
obec Turcyi trzy północne mocarstwa, akceptuje w 
wszelkich szczegółach poseł angielski. Jenerał Igna- 
tiew udał się z polecenia cara do pałacu sułtana i po­
wiedział przy tćj sposobności między innymi do pady­
szacha: „Przypatrz się N. panie położeniu własnych 
twych poddanych w Hercogowinie i porównaj ich po­
łożenie z położeniem tychże pobratymców w Dalmacyi, 
Kroacyi i innych krajach pod berłem austryackićm. 
Możeszże zabronić, by Słowianie tureccy nie utrzymy­
wali związków z austryackimi Słowianami, by nie za­
mieniali swych uczuć, przekonań, nie manifestowali 
wzajemnych sympatyi i nie dążyli do wspólnego celu? 
Austrya opiera swe panowanie na politycznćm równo­
uprawnieniu. Sądziszże N. panie, że twoi ehrześciań- 
scy poddani zgodzą się na to, by najświętsze ich pra­
wa deptali pod Jani muzułmańscy nogapii? Czyż zdaje 
ci się, że poddani twych sąsiadów długo jeszcze dadzą 
się powstrzymać, by nie podnieść oręża na rzecz uci­
śnionych braci?“ Polityka Bosyi, o ile mógł wywnio­
skować korespondent z rozmowy z jenerałem, zasadzać 
się będzie na tćm, by do walki Turcyi z powstańcami 
żadne inne nie wmięszało się państwo. Turcy a - po­
winna sama sprawić się z powstańcami. Zdaniem je­
dnak korespondenta Turcya nie podoła powstaniu. Na­
leżyte rozwiązanie kwestyi wschodnićj w tym tylko 
razie byłoby moiliwćm, gdyby cztery miliony muzuł­
manów zamieszkujących Turcyą europejską opuściły 
prowincye słowiańskie i wywędrowały do Azyi. Po­
nieważ takie atoli rozwiązanie nie może wschodzić w 
rachubę, przeto nic nie pozo3taje, jak nadać Bośnii i 
Hercogowinie samorząd podobny do tego, jaki w swym 
czasie udzielono Serbii i Rumunii. Porcie przysłu­
giwałoby zwierzchnictwo nad temi krajami, Austrya 
zaś lub Rosya albo tćż oba razem mocarstwa objęłyby 
nad niemi protektorat. Taka jednak rola byłaby na­
der uciążliwą dla obu państw i ztąd to wylania się 
coraz wyrsźnićj myśl, by prowincye te rozebrać i po­
dzielić między siebie. Gdyby to nastąpiło, nie byłoby 
powodu dla czegoby nie postąpić tak samo z Bułgaryą 
i całą Turcyą europejską.

— Czyż być może?
— Nie wierzę, by umarł.
— A, w takim razie zaczekaj. Oto gazeta, w któ­

rćj opisano obszernie, gdzie i jak poległ, kto go pie­
lęgnował ; jeden z towarzyszy, który zamknął mu po­
wieki, doniósł o tćm; czytaj.

Ilonka odczytała wskazany artykuł i odezwała się:
— Pamiętam, że panicz ten był już raz na dnie 

morza; odprawiano nawet za spokój jego duszy żało­
bne nabożeństwo, a przecież w końcu znalazła się 
zguba.

Pani Lemming odrzuciła zła gazetę. Piekło ją I 
i bolało, że nie mogła złamać umysłu dziewczęcia.

— Od tćj chwili masz, moja droga, śmierć jednego 5 
człowieka na sumieniu; nie wolno ci o tćm zapo- j 
minąć.

Ilonka zerwała się spiesznie i pobiegła do domu. !
O tćm, co tu słyszała, nie chciała pierwćj myśleć, | 

aż znajdzie się w domu. Znalazłszy się w swój izdebce j 
z oknami wychodzącemi na ogród, w którćj zwykła ; 
była modlić się, pracować i dumać, pochyliła przez ni- ! 
kogo nie widziana i nie słyszana, strapioną główkę j 
i napełniła całą swą duszę myślami o nim. '

W domu nie zastała matki, mogła więc, gdyby ' 
chciała, wypłakać się do woli. j

Zrzuciła z siebie okrycie i kapelusz, —«■ uklękła , 
przed stolikiem, ukryła swe oblicze w obie dłonie i po­
częła rozmyślać od początku do końca nad tćm, co 
przed godziną dano jćj do przeczytania. Po chwili 
zerwała się i odezwała do siebie ze śmiechem.

— Nie, to nie prawda, serce moje nic o tćm 
nie wie I

— Jakto, miałżeby dawno już umrzeć a serce 
moje nie przeczułoby tak strasznćj zagadki?l

Nie wierzyła i teraz, by Elemer miał poledz. — 
Franciszek Velteky mógłby wyrwać ją z okropnćj nie­
pewności, gdyby tylko chciał pokazać jćj list krwią 
nakreślony, na podstawie którego ułożono artykuł g#- 
zeciarski. Velteky jednak nie mógł tego zrobić, w tym 
bowiem razie Ilonka dowiedziałaby się o testamencie, j 
Coby na zamiary jego fałszywe niezawodnie rzuciło ' 
światło a nawet mogłoby stać się powodem stanowcze- ’ 
go odkosza. Ilonka nie dowie się, że dziś już jest ma­
jętną. *

■ wała wedle mody włosy i tak ustrojona czekała przy­
bycia narzeczonego.

| Naznaczona jedenasta godzina uderzyła. Franci- 
' szek Velteky jednak się nie stawił. Po półgodzinnćm 
i czekaniu ukazał się w drzwiach służący przynosząc 

list, na który nie kazano mu czekać odpowiedzi.
J List ten zaadresowanym był do pani Vilagoszi, 

która z napisu poznała, że od Veltekiego.
Nie była w etanie odczytać listu, tak drżały jćj 

• ręce. Litery migotały jćj w niewyraźnych zygzakach 
j przed oczyma.

Ilonka przyszła matce w pomoc, odebrała od nićj 
’ pismo i odczytała je głośno:

„Szanowna i łaskawa panil
Klątwa przeznaczenia i t. d.; gdym stanął już u 

i progu mojego raju itd. itd. — powróciła dawna cho- 
'■ roba, kurcze sercowe.... itd. itd.; nie mam odwagi 
i ani sumienia, by skazać takiego anioła na przykucie 

do łoża człowieka itd. itd.-; lepićj, że sam jeden będę 
! nadal dźwigał brzemię niedoli itd. itd.“

I reszta listu była wypełnioną słodziuchnemi fra­
zesami. Ilonka jednakże albo je opuściła lub odczy- 

‘ tując tak się śmiała, że/niepodobna było rozumieć tego,
'■ co czytała. / /i

■ Dość na tćm, że miasto narzeczonego nadszedł list. 
Oblicze Ilonki promieniało radością. Tryumfował^

— A nie przepowiedziałam ci, mateczko, że tak 
! się stanie?
i Pani Vilagoszi rozdarła gniewnie list i łkając glo- 
; śno ujęła Ilonkę za szyję.

— Prawdę powiedziałaś, droga moja córko. Od­
tąd niczyich nie będę słuchała rad.

i _____
Bylibyśmy niesprawiedliwymi, gdybyśmy zanied­

bali powiedzieć, że punkt o godzinie jedenastćj Velteky 
' był gotów do drogi; naciągnął już na ręce paliowe rę-
■ kawiczki, dorożka czekała przed bramą a Yelteky ujął 

już za klamkę, by wyjść z mieszkania, gdy wtćm
i otwarły się drzwi, a przed młodym adwokatem stanął 
i w całćj okazałości — Elemer Harter.

Podłożenie miny na nic się przeto nie przydało.
Ilonka śmiała się z tych wszystkich, co ubolewali 

nad losem wcześnie zgasłego młodzieńca.
W końcu nic nie pozostało, jak do otwartego przy­

stąpić oblężenia.
Pewnego popołudnia zawiadomiła pani Vilagoszi 

swą córkę, że dla położenia końca trawiącćj niepewno­
ści Velteky oświadczy się nazajutrz osobiście z wszel- 
kiemi formalnościami o jćj rękę.

— Ależ ja go jak nie kochałam tak i nie ko­
cham.

— A to czemu?
— Bo nic w nim nie ma prawdziwego. Co mówi, 

co działa, działa i mówi na przekór prawdzie. Oszu­
kuje bezustannie sam siebie. Wmawia w siebie to 
i owo, a późnićj żałuje tego. Chce mu się bawić w wiel­
kiego patryotę, a brak mu potrzebnćj ku temu odwagi 
cywilnćj. Zapala się nagle gwałtownym gniewem, — 
a gdy z przedmiotem tego gniewu zejdzie się na jednćj 
i tćj samej ścieżce, ustępuje mu z drogi. Nieznośny 
z niego poczciwiec.

— Córko moja, pytam raz jeszcze ciebie. Kochaszli 
kogo innego?

— Bzekłaś prawdę; gdybyś bogiem mnie przy- 
najmuićj kochała, nie burzyłabyś dla jakiegoś tam ka­
prysu szczęcia i przyszłości twćj rodziny.

Serce Ilonki ścisnęło się przy tych słowach.
— Matko! zawołała z zaiskrzonemi oczyma, nie 

mówmy o tćm dziś więcćj. Wiem jednak i przysię­
gam ci, że człowiek ten nie przyjdzie jutro prosić o mą 
rękę. Jestem pewną, że w chwili, gdy go będziemy 
oczekiwały, odbierzeaz list z usprawiedliwieniem, że 
przybyć nie może; człowiek ten każdego żałuje kroku, 
pożałuje przeto, że przyrzekt prosić o moją rękę. — 
Gdyby jednak przybył i słowa dotrzymał, w tym razie 
niech Bóg będzie nam sędzią, czy jest na świecie dzie­
cko, coby więcćj swych kochało rodziców, niż ja wes 
kocham.

Skończywszy, ucałowała rękę matki i wydaliła się 
do swćj izdebki.

Nazajutrz Ilonka w najlepszym była humorze: żar­
towała, śmiała się i figlowała z braciszkiem. Ubrała 
się z pomocą Katynki w najładniejszą suknią, ufryzo-

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kronika warszawska.

VII.
Przed laty 7 komitet oporządzający Królestwo ze 

wszelkich instytucyi rządowych, samoistnnych. a zatćm w 
każdym razie uczciwszych od instytucyi cesarstwa, zniósł 
Centralną dyrekcyą ubezpieczeń w Warszawie; która, 
aczkolwiek zarząd prowadziła przez urzędników mianowa­
nych przez cara lecz trudniła się! wszelkiemi rodzajami 
asekuracyi w kraju na zasadzie wzajemności i corocznie 
oznaczała wysokość składek asekuracyjnych stósunkowo 
do rzeczywistej cyfry strat poniesionych w kraju lub 
mieście Warszawie. Skutkiem tego postanowienia ni- 
szczącśj ¡władzy głównćj pourządzane zostały przy rządach 
guberniąlnych i przy magistracie warszawskim (równe 
z terniż ¡względem miatsta głównego atrybucye mającym) 
tak zwane wydziały /ubezpieczeń wzajemne, przyjmujące 
asekuracją,/ budynków od ognia do wysokości 10,000 rs., 
wartości na jednym7 folwarku (w Warszawie do nieogra­
niczonej wysokości, lecz budynków tylko od ognia) 
z zachowaniem dawnćj zasady przymusowego za-

I
bezpieczenia od ognia, co szczególniej względem za­
gród włościańskich u nas dotąd zupełnie jest usprawie­
dliwione. Reszta wszelkiego rodzaju asekuracyi: ru­
chomości i wyższych nad 10,000 rs. wartości nieru­
chomości po prowincyi, jakotóż asekuracyi od szkód 
grad o/w y c h i na życie oddane zostały prywatnemu 
przedsiębiorstwu.

Dyrekcja główna naszego Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego, dysponująca znacznym kapitałem rezer­
wowym — widząc interesa asekuracyjne swych człon­
ków pod względem szczególniej ubezpieczeń zbiorów 
rólnych pozostawione bez opieki — wygotowała w roku 
1870 projekt Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
dla Królestwa jedynego rodzaju tych instytucyi, jaki W 
obec naszych warunków krajowych i stopnia oświaty 
ludu był prawdziwie właściwy — tymczasem p. Kronen- 
berg nie był tego zdania i póty działał w Peters­
burgu, póki nie odrzucono projektu tego a nie zatwier­
dzono ustawy towarzystwa akcyjnego, ubezpieczeń,
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Na tćm kończy korespondent swe sprawozdanie i 

uwagi, jakie nasunęły mu się z powodu wizyty u po- 1 
sia rosyjskiego. •

SERBIA.
I

«= Białogród, 5 grudnia. Telegram doniósł 
nam niedawno, że w Białogrodzie zanosi się na prze- 
silenie ministeryalne. Korespondencja do Pol. Cor. 
potwierdza to i daje zarazem interesujące szczegóły co 
do utworzyć się mającego nowego gabinetu. Do po- 
mienionego dziennika piszą co następuje: Jesteśmy 
znowu w przededniu nowego przesilinia gabinetu. 
Książe nie może znieść dłużej bałamutnćj i kompro­
mitującej polityki gabinetu Kaljewicza. Skutkiem naj­
nowszych handlowo-politycznych projektów wypracowa­
nych na podstawie systemu prohibicyjcego, rzecz cała 
została w ruch wprawioną. Ks. Milan wzbraniał się 
dać swe zezwolenie do wniesienia tych rujnujących 
Serbią projektów, skutkiem czego Kaljewicz i jego ko­
ledzy podali się do dymisyi. Wprawdzie książę nie 
przyjął jćj jeszcze stanowczo; co jednak jeszcze nie 
jest, stanie się, bo stać się musi. Przedewszystkiem 
powołał do siebie książę przybyłego co dopićro z Czar­
nogóry Filipa Christicza, co zapowiada, że jemu po­
wierzoną zostanie misya utworzenia nowego gabinetu. 
Christjcz, mimo że w blizkiem zostaje pokrewieństwie 
z Risticzem, jest politycznym ostatniego antypodem i 
skłania się raczćj do konserwatywnych kroju Mari- 
nowicza. Zresztą bogate ma za sobą doświadczenie. 
Był kilkakrotnie ministrem i wiele razy do poufnych 
używano go misyi. W razie przyjęcia przezeń ofiaro­
wanego mu urzędu, spodziewać się należy, że otoczy 
się po większój części młodokonserwatywnymi, którzy 
obecnie w jedno organizują się stronnictwo. O ile da 
się z ich wywnioskować programu, będą się upominali 
o rewizyą w duchu postępowym konstytucyi, o wpro­
wadzenie systemu dwóch Izb celem przeciwstawienia 
demagogii wpływowego czynnika, o wolnomyślną po­
litykę handlową zgodną z nowoczesnemi zasadami, o 
ustawę prasową wraz z rękojmią nienaruszalności czci 
osobistćj i w końcu o zgodną z realnemi interesami 
kraju politykę zagraniczną. Około tego progrąmu gro­
madzi się młodsza inteligencya kraju i klasy |posiedzi- 
cieli. Obóz ten dostarczy niezawodnie mężów do no­
wego gabinetu.

HERCOGOWINA.
=ąs W Drenovac, małćj bośniackićj mieścinie, odbyło 

się niedawno, jak donoszą do Pol. Cor., tajno posie­
dzenie przewódzców powstania i wielu naj^rzedniej- 

/szych Bośniaków. Rozbierano naprzód pytanie, czy 
należałoby pozwolić upaść powstaniu lub tćż przetrzy­
mać je przez zimę do wiosny i z nastaniem cieplej­
szych miesięcy rozpocząć je z podwójną forsą. Powo­
dem do tćj narady było ogłoszenie amnestyi ze strony 
jenerał-gubernatora Bośnii. Uchwalono nie tylko od­
rzucić amnestyą i utrzymać ruch zbrojny, lecz złożyć 
rodzaj rządu prowizorycznego i mianować jego na­
czelnikiem dowódzcę powstańców wojewodę Piotra U- 
selaca. Równocześnie umocowano go poczynić na ze­
wnątrz to, co mu się wydaje potrzebnćm w interesie 
powstania. Skutkiem tego zniósł się Uselae bezzwło­
cznie z przewódzcami powstania w Hercogowinie celem 
porozumienia się z nimi co do wspólnych operacyi i 
zapewnienia na wypadek układów'wojewodów hercogo- 
wińskich z przedstawicielami mocarstw europejskich 
odpowiednią dla Bośnii reprezentacją.

Po morderczych bitwach pod Gaczko i Pivą z«le-

\gała cisza na teatrze wojennym w Hercogowinie. Przy­
pisać to częścią należy niepogodzie, częścią tój okoli­
czności, że Turcy widocznie unikają spotkania z po­
wstańcami.

Pogłoska, jaką przed kilku dniami wszystkie nie­
mal pówtórzyły dzienniki, jakoby fort turecki Goran- 
sko już kapitulował i poddał się na łaskę i niełaskę 
powstańców, zdaje się być bez podstawy. W każdym 
razie dnie garnizonu tureckiego w Goransku są już 
policzone. Najwymowniejszym dowodem, iż nędza i 
głód doszły tam do największych rozmiarów, jest oko­
liczność, że jenerał enchef wojsk sułtańskich w Her­
cegowinie Raouf pasza wysłał do dowódzcy powstańców 
Łazarza Soczica parlamentarzy celem zawiązania z nim 
układów względem zaprowiantowania Gorańska i Ni- 
kciczu. Soczic oświadczył stanowczo, że dziwi się nai­
wności naczelnego dowódzcy i że się w żadne nie my­
śli z nim wdawać układy.

Krok ten Raouf paszy poczęto w inny sposób tłu­
maczyć sobie w obozie powstańczym. Mówią, że Tur­
cy dla tego zwlekają z podjęciem kroków zaczepnych

tak zwanego warszawskiego — które tćż pod egidą, p. 
Kronenberga od r. 1871 rozpoczęło swe działanie pośród 
naszego kraju; Kronenberg umieściwszy między swoich 
przyjaciół i poddanych pieniężnych 1,000,000 rs. akcyi, 
jako kapitał zakładowy towarzystwa tego, proforma 
na prezesa dyrekcyi wybrać kazał ordynata Zamoyskiego 
a rzeczywistą dyrekcyą w pierwszych łatach działalno­
ści oddał swoim ^nieodstępnym akolitom: bankierowi 
Wertheimowi i mecenasowi Zielińskiemu Dominikowi. 
Gdy po latach dwóch działalności tćj szanownćj instytu- 
cyi jeden z jej urzędników p. Świerczkowski, nie chcąc 
się solidaryzować z niegodną ani potrzeb krajowych ani 
rzeczywistćj morałuości jćj organizacją ogłosił drukiem: 
Krytyczny rozbiór operacyi warsza­
wskiego towarzystwa ubezpieczeń od o- 
gnia, w którym zamieścił zbiór cały dowodów z akt 
towarzystwa czerpanych a stwierdzających założenie 
jego, t. j. jak szkodliwćm dla kraju jest działanie^tego 
towarzystwa, p. Kronenberg chcąc nadal zasłonić stwo­
rzoną przez siebie instytucyą od możliwych zarzutów a 
względnie braku wzięcia w kraju, powołał na dyrekto­
rów dwóch jeszcze znanych z prawości charakteru i 
zdolności niegdyś koryfeuszów Towarzystwa naszego ról- 
niczego, lecz po powstaniu zubożałych i potrzebujących 
synekur pp. Franciszka Węglińskiego i Konstantego 
Górskiego i temu ostatniemu oddał stanowisko dyrekto­
ra — referenta Ten mądry krok założyciela głównego 
uchował wprawdzie towarzystwo to do infamii wśród 
kraju, jaka mu przed dwoma laty groziła, lecz mnożące 
się od czasu jego działalności z każdym rokiem pożary' 
wsi i miasteczek w naszym kraju, w ubiegłym tygodniu 
z kilku stron w prasie naszej wywołały głosy, aby raz 
z systemem eksploatacyi sprawy asekuracyjnćj w kraju 
naszym przez akcyjne towarzystwa zerwać a system 
wzajemnćj asekuracyi zaprowadzić; który jeden tylko 
przez swój moralny, wspólny wpływ interesowanych na 
siebie zdolny będzie powstrzymać dalsze szerzenie się 
demoralizacji krajowćj pod tym względem i zasłoni na- j 
szych wiejskich gospodarzy przedewszystkióm od klęsk, 
jakie w ostatnich latach zbyt są częste, aby je za nor- • 
malne uważać można było.

Trzeba wam wiedzieć bowiem w dodatku, że wraz ; 
z zaprowadzeniem warszawskiego akcyjnego Towarzystwa 
monopol exploatowania asekuracyi w nąszym kraju odda­

w celu zaprowiantowania fortów pomienionych, iż po i 
zrobionem z okazyi ostatnich potyczek doświadczeniu j 
są w obawie, by przy najbliższóm spotkaniu się z po- i 
wstańcomi nie spotkali się z przewagą czarnogórską. ' 

Dzienniki wiedeńskie i tureckie pisząc o wzma- 
gającem się powstaniu twierdzą zgodnie, że cały ruch i 
dzisiejszy jest przez Czarnogórę i z pomocą pieniężną 1 
Serbii podtrzymywany, że między temi obudwoma pań- ■ 
stwami porozumiano się co do podtrzymywania powsta- ; 
nia do wiosny i że Porta, która wie o tćm dobrze ude- i 
rzy na Czarnogórę, gdyż tą tylko drogą spodziewa się ■ 
stłumić ruch zbrojny. Times, uparcie wiarzy ’ 
w zaczepno odporne przymierze zawarte między Serbią ; 
a Czarnogórą, choć N o r d brukselski zaprzecza stano- ; 
wczo temu i oświadcza w korespondencyi wiedeńskićj, ■ 
iż czynny udział Czarngóry w powstaniu hercogowiń- I 
skićm niezbitemi stwierdzony zzstał dowodami. Pisze 
on, że Czarnogóra wspiera systematycznie powstanie, • 
dostarczając mu ludzi, żywności i amunicyi. Cała lu- 
dność powiatów hercogowińskbh graniczących z Czar- j 
nogórą zebrała się w tym kraju gotowa na wiosnę lub ; 
przy pierwszej lepszój sposobności wyruszyć do boju. ; 
W Wiedniu niezbite otrzymano dowody, iż istnieje . 
starannie ułożony plan, według którego winno być po- ' 
wstanie wspierane peryodyczuemi wysyłkami świeżych ( 
sił zbrojnych w miejsce oddziałów znużonych bojem i 
że według tego planu ludność Hercogowiny winna być 
zmuszoną do uciekania na terytoryum czarnogórskie i 
w tern właśnie tkwi wielkie niebezpieczeństwo poło­
żenia.

PORTUGALIA.
# Lizbona, 2 grudnia. D. 1 bm. odbywały się 

w całóm królestwie portugałskióm nader żywe i głośne 
manifestaoye ku pamięci wyswobodzenia w dn. 1 gru­
dnia 1640 Portugalii z pod jarzma hiszpańskiego. Na 
jednćm z głównych placów Lizbony położono z wielką 
pompą i uroczystością kamień węgielny pod pomnik, 
mający przypominać narodowi portugalskiemu radosną 
chwilę oswobodzenia. Koszta tego pomnika pokryją 
składki publiczne. Wieczorem miało miejsce w teatrze 
narodowym odpowiednie przedstawienie. Król Ludwik 
powitany został przez zgromadzoną w teatrze publi­
czność z ogromnym zapałem.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Białogród, 7 grudnia. Wedle przedłożonego 
Skupczynie budżetu, dochody równają się z rozchoda­
mi. Jedne i drugie wynoszą 36 milionów piastrów.

Londyn, 7 grudnia. Dziś miała miejsce okro­
pna eksplozya w kopalni węgla w Swaithe Main pod 
Barnsley. .Straty w ludziach dotychczas nie wiadome, 
prawdopodobnie zginęło około 200' robotników.

Ateny, 6 grudnia. Izba deputowanych przeka­
zała dawniejszych ministrów Nikolopulosa i Vallasopu- 
losa, trzech biskupów i resztę współwinnych nadzwy­
czajnemu trybunałowi do osądzenia. Obecnie odbywa 
się przesłuchanie członków gabinetu Bułgarisa w spra­
wie połitycznćj. Poseł niemieoki p. Radowic przybył 
tutaj.

Osiati&le telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Waszyngton, 7 grudnia. Wczoraj zebrał 
się kongres. Przybyło 286 deputowanych. P. 
Kerr wybrany 173 głosami marszałkiem. Orę­
dzie prezydenta odczytanem zostanie dopiero 
w środę.

Londyn, 7 grudnia. P. Nothcote miał 
wczoraj w Manszestrze mowę. Na wezwanie, 
by podał bliższe szczegóły co do zakupna ak- 
cyi kanału suezkiego, dał odmowną odpowiedź 
i oświadczył, że rząd wkrótce znajdzie sposo­
bność złożenia w tej mierze w parlamencie od­
nośnych dokumentów. Jeśli Anglia stała się 
właścicielką kanału, by zapewnić związek z In- 
dyami, stało się to nie w celach egoistycznych, 
lecz w tym tylko celu, by wszystkie narody 
jednej i tej samej używały wolności, gdy idzie 
o komunikacyą z Indyami.

ny został akcyjnym towarzystwom rosyj­
skim z wypędzeniem wszystkich zagranicznych a kra­
kowskie Wzajemne, to jest jedyne uczciwe, działać tu mo­
że tylko przez przejęcie znacznćj części reasekuracyi 
względem moskiewskiego Towarzystwa „Jakor.“ Otóż 
wszystkie terosyjkie akcyjne Towarzystwa, tak bardzo pod- 
w yższyły składkę roczną od ubezpieczeń rolnych przede­
wszystkiem, że z powodu, iż Jakor a raczćj wspólny z nim 
interes mające krakowskie, za ich przykładem u nas iść 
nie chciało, niepozostawało im jak tylko przestać tu 
funkeyonować. Warszawskie akcyjne podwyższyło także 
składkę, lecz w sposób delikatniejszy, zastósowany do kra­
kowskiego, aby klienteli nie stracić. Bądź co bądź spra­
wa asekuracyjna u nas na wadliwćj znajduje się drodze i 
założenie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń jest jedną 
z gorących potrzeb krajowych, jak to słusznie w ubiegłym 
tygodniu podnosiła z kilku stron jednocześnie prasa 
nasza.

W ubiegłym tygodniu zjechał nakoniec do Warsza­
wy Jenerał Artyleryi Staryukiewicz i objął obowiązki 
Prezydenta Miasta.

Dyrekcyą tutejszego miejskiego Towarzystwa kre­
dytowego, w ubiegłym tygodniu ogłosiła sprawozdanie z 
czynności tegoż za piąty rok istnienia, to jest od 1 paźdz. 
do 1 paźdz. 1874/5. — Towarzystwa kredytowe miejskie, 
z któryeh pierwsze w roku 1762 założone zostało w Pe­
tersburgu a za przykładem miasta tego poszły inne: 
Moskwa, Warszawa, Odessa, Ryga, Rewel i Łódź, są 
zdaje mi się kreacyą ekonomiczną czysto wschodnią — 
na zachodzie nigdzie jeszcze niespraktykowaną. Zasada 
ich głównie ta sama co i ziemskich, wydają one listy 
zastawne, lokując ich bezpieczeństwo na pierwszćj hypo- 
tec« nieruchomości miejskich. Ustawa warszawskiego, 
które w r. 1870 funkeyonować zaczęło, tćm się odznacza, 
że na początek zaprowadziła ona wszelkie możliwe ostro­
żności, aby listom miejskim nadać równowagę z ziem- 
skiemi, to tćż listy te mają kurs nie wiele co niższy od 
ziemskich a obrót niemi odbywa się już nietylko na na- 
szćj lecz i na berlińskićj giełdzie. Obecnie za to ogło­
szone sprawozdanie wykazuje, że z pomiędzy trzech ty­
sięcy kilkuset prywatnych nieruchomości w Warszawie, 
dotąd do Towarzystwa przystąpiło 1000 zaledwie, dotąd 
bowiem wedle ustawy dotychczasowćj, Towarzystwo tylko

zaledwie 11 milionów rs. Prasa tćż tntejsza domaga się 
głośno rozszerzenia ram działalności Towarzystwa — za 
kilka tygodni odbędzie się coroczne ogólne zebranie te­
goż, które w tym względzie dopićro uchwały wydać 
może.

I Sprawozdania uniwersytetu warszawskiego zazna- 
znaczają corocznie zmniejszającą się liczbę studentów 
tegoż, lecz jakże może być inaczćj, skoro zaprowadzone 
od lat kilku przymusowe wykłady w języku rosyjskim 
wszelkich przedmiotów, zniechęcają młodzież naszą od 
uczęszczania do tego wyższego zakładu, a zniesienie

■ władz centralnych i obsadzenie większćj części naszych 
urzędów administracyjnych ¡sprowadzoną swołoczą Ro­
syjską i zaprawadzająca się ustawa sądowa, pozbawia 
wszelkićj możliwćj karyery kończących zauład ten Po­
laków. Między profesorami mamy dotąd znaczną wię­
kszość Polaków, ale ci zmuszeni wykładać w obcym, ję- 
zjku zamiast nad rozwojem nauk wykładanych, praco- 

f wać muszą nad studyami nad narzeczóm sobie narzu-
conćm.

, ' Przechodząc do rzeczy lżejszych, zanotuję tu, że po 
! dwóch tygodniach dosyć mocnych mrozów, śnieg spadł u 
i nas obfity a lekki, przymrozek dozwala używać bardzo 
i dobrćj sanny. —
i , W ubiegłym tygodniu pojawiły się prospekta dwóch 
i nowych pism, jakie wychodzić zaczną od Nowego roku: 
(Atheneum i Biesiady Literackićj.

Atheneum, wychodzić będzie w miesięcznych 
j poszytąch; pismo to naukowo-łitefackie, redagowane bę- 
j dzie przez profesorów Warszawskiego Uniwersytetu: Her- 
j mana Beniego i Adolfa Pawińskiego a nadto przy stałćm 
’ współpracownictwie Spasowicza z Petersburga. Jak mi 
i mówiono, dysponując znacznym bo do 20,000 rs. docho- 
j dzącym funduszem zakładowym, i płacąc hojnićj niż inne 
i za honoraryja, może ono wywrzeć znaczny wpływ na po- 
5 ziom naukowy narodu naszego, oby tylko jakieś szkodli­

we dla kraju tendencyje pod tą ponętną formą się nie- 
kryły ? W każdym wypadku zrobiono znaczną dywersyję 
Bibliotece Warszawskićj, która wprawdzie 
tak jest poważna i uczona, że zadaniu swemu zupełnie 

5 odpowiada, straszliwie licho płacąc przecież za artykuły 
na murowane domy ma prawo udzielać pożyczki) a pod- ■ a nie zdolną umyślnych mieć współpracowników. Emu-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 7 grudnia.

—r * W czwartek, dnia 9 bm. w teatrze koncert panny 
Zofii Siegenfeld. Program koncertu następujący: a) kon­
cert (¡Gmoll) Mendelsohn, b) Życzenie — Chopin, c) Novellette 
— Schuman, d) Rapsodia — Liszt. — Rozpocznie komedya: 
„Cztery panny na wydaniu.“ Zakończy: „Zbudziło się w niéj 
serce, nadto panna Mirecka oddeklamuje wiersz Chęcińskiego 
„Zamki na lodzie.“

— * Kolej poznaiisko-klnczborska oddaną zostanie do 
użytku publicznego, wedle doniesienia dyrekcyi w dzisiejszym 
numerze naszego pisma ogłoszonego, dnia 10 bm.

— * Biuro zajmujące sio liczeniom Indności przenie­
sione zostało z dawniejszego alumnatu do szkoły przy ulicy 
Wszystkich Świętych.

— * Tylną, nad nowo projektowaną ulicą leżącą część 
dawniejszej nieruchomości Schellenberga na św. Marcinie nr. 
29 nabył za 5750 tal. malarz Kluge, który już dawniej nabył 
grunt sąsiedni tych samych rozmiarów nr: 30, a przy nowéj 
ulicy położony.

— f Dnia wczorajszego rano było w Petersburgu 6,4, 
w Moskwie 23, w Królewcu 15,3, w Gdańsku 6,8, w Szczecinie 
6.9, w Berlinie 7, w Poznaniu 12,2, w Wrocławiu 8,7, w Raci­
borzu 6,0, w Paryżu 2,6 stopni mrozu.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu ubiegłym 34 urodzeń i 41 przypadków śmier­
ci; pomiędzy urodzonymi było 17 chłopców i 17 dziewcząt, 
pomiędzy umarłymi 21 osób pici męzkiój a 20 osób pici żeń- 
ekiój. W tymże czasie zawarto 7 ślubów cywilnych.

~ * Dyrektor tutejszej miejskiój szkoły realnej p. 
dr. Geist przedłoży! magistratowi sprawozdanie, w którórn wy­
jaśni* powody, dla któryoh zakład tan, jak to już kilka razy 

j. Wipommaliśmy, coraz mniéj ma uozni. Pomiędzy powodami 
i temi prrytaoza p. dr. Geist bardzo słusznie zwinięoie równole- 
5 glych oddziałów polskich.
| — * Na zaknpiio obrazu Pokój toruński p. Jaroozyń-
i skiego, otrzymaliśmy od p. prof. Rymarkiewiozą marek 3; 
i M. W. 3, S. i A. 3, E. R. 3, A. A. D. D. sześć marek; razem 

złożono dotąd marek czterdzieśoi pięć.
—; * Na wczorajszym posiedzeniu Tow. Przyjaciół 

Nauk i to Wydziału historycznego zdawały 3 komisye sprawę 
z prao przeznaczonych do druku w Rocznicach. Poczóm dr. 
Szulo podał wiadomość o świeżo odkrytym kamieniu runicznym 
w Inflantach. Kamień ten opisany w Kocznikaoh tegorocznych 
uczonego towarzystwa Estońskiego w Dorpadzie a objaśniony 
przez największego obecnie znawcę run prof. Sophuaa Bugge w 

; Chrystyanii, zawiera znaki, w runach skandynawskich, wedle 
1 prof. Bugge, nieznane a znajdujące aie wedle dr. Szulca albo

den, wedle dr, Szuloa, dostatecznym dowodem autentyczności 
kamieni mikorzyńskieb. Tę pracę dr. Szulca] jako dopełnienie 
jego rozprawy o kamieniaob mikoryńskioh, postanowił Wydział 
wraz z tamtą ogłosić w drukująoym się roezniku Towarzystwa. 
— Przyszłe posiedzenie Wydziału historycznego odbędzie się 
20 b. m.

— * Teatr. Dziś: Przed ślubem komedya Kaź. Zale­
wskiego; (jutro w środę): Dom szalonyoh dramat z franou- 
tkiego ; w sibotę: na benefis p. Ryohtera: Kupiec wene­
cki Szekspira.

— * W skutek zamieci śnieżnój, jaka dnia onegdajszs- 
go panowała, spóźniły się przybywające tu pociągi a jeden z 
niob nawet z szyn wyskoczył. U pociągu osobowego, który 
ztąd wyszedł do Leszna o godzinie 7 minut 5, wyskoczyły pod 
Lipnem trzy wagony osobowe i wagon z pakunkami, co jednak 
dalszego za sobą nis pociągnęło nieszczęścia. Resztę wagonów 
zdołano przewieźć aż do dworca leszczyńskiego, gdzie w śniegu 
zagrzęzły. W skutek tego musiał pociąg osobowy z Wrocła­
wia, przybywający tu zwykle o godzinie 10 minut 47, pozostać 
w Lesznie i przybył tu dopiero następnego rana o 8 godzinie. 
Pociąg osobowy z Bydgoszczy, przybywający tu zwykle o go­
dzinie 9 minut 47 wieczorom, zagrzązł dnia tego w śniegu pod 
Złotnikami, tak że podróżni inusieli przestrzeń około 50 kroków 
odbjć po głębokim śuiegu i przejść do próżnego z Gniezna na- 
deszlego pociągu. Pociąg ten przybył tu w skutek tego do­
pićro o 3 godzinie z rana

— *Bzecznik i notaryusz p. Przyj emski z Wolszty­
na przeniósł się z dniem ni. b. jako sędzia powiatowy do sądu 
międzyrzeckiego.

— * W Gnieźnie w dniu 9 i 10 bm. odbywać się będą 
wybory do roprezentacyi miejskiej. Spodziewać się należy, że 
wybory te nie zaskoczą naszych wyborców nieprzygotowanych 
i że tam poczyniono wszystko, aby rezultat wyborów wypad! 
dla nas pomyślnie.

— * Roki sądów przysięgłych. (Proces Wollmannów 
o otrueie. Dokończenie.)

D. 1 grudnia odczytano zeznanie porucznika v. Thiel en, 
znajdującego s:ę w Montreux, Porucznik zeznaje, iż zapozna­
wszy się w marcu 1874 r. w Berlinie z Wollinannami i Neuman- 
nem dnia 6 kwietnia nabył Wiejce. Na wieść o chorobie Neu­
manna pospiesz-,ł do Wiejc, przybył jednakże dopićro po śmier­
ci jego i był obecnym na pogrzebie. Neumann już raz ruszo­
ny apopleksyą, był zawsza smutny i przygnębiony, jak gdyby 
go ciężki trapił smutek; świadek sądzi, że jeśli śmierć nastąpiła 
w skutek otrucia, to Neumaun albo przypadkiem albo rozmyśl­
nie sam się otruł. Obrońca rzecznik Assmy żąda odczytania 
relaeyi ministerstwa wojny, według której Neumann już od da­
wna cierpiał na uderzenia krwi do głowy i gwałtowny ból wsku­
tek rany na prawśm ramieniu; pensyonowano po z powodu 
ozęstego bólu głowy, był nieżonaty, miał jednakże dwoje 
dzieci przybranych.

Następnie zeznaje Klara Biiselaok, mająca lat 28 matka 
trojga dzieci Neumanna: „Zapoznawszy się w r. 1857 z Neu- 
mannem w Poznaniu, udałam się z nim w roku następnym do 
Berlina, gdzie stosunki nasze stały się ściślejszemi i gdzie od r. 
1870 wspólnie z nim mieszkałam. Neumann skarżył się często 
na mdłości, ból głowy i zawrót. Pożycie nasze nie było zbyt 
zgodne, major bił mnie czasami; od czasu poznania się z Woll- 
mannami zapomniał o mnie i dopiero późnićj na prośby listowne

czas gdy wartość nieruchomości warszawskich wynosi do ’ lacyja tych dwóch pism, zawsze korzystną tylko dla li- 
100,000,000 rubli. — Towarzystwo pożyczek udzieliło ’ teratury naszćj być może, oby tylko upadkićm jednego 

,o | z nich się nie zakończyła; wiadomo bowiem, że Biblio-
. teka choć dotąd jedna tylko była — bez sukursu me- 
? cenasów majętnych utrzymać się nie była wstanie. 
i Biesiadaliteracka jak zapowiada prostpekt, 
Ubędzie pismem 1 i t e r a c k o - p o 1 i t y c z n ć m illustrowanćm, 

niezmiernie tanićm bo po rs. 1 kwartalnie, tygodniowo w

przysłał mi raz 36, drugi raz 6 tal. Listy jego zabrał odemnie 
porucznik v. Thielen, i mimo usilnych starań z mój strony do­
tychczas ich nie oddał. Wollmann dał mi 65 tal. na zakupno 
sukien żałobnych dla mnie i dla dzieoi. Z wykupionemi rze­
czami majora, pałaszem i orderami itd. do Wiejc już po pogrze­
bie. W drodze się dowiedziałam, że major został otruty arsze- 
nikiem, że Wollmann dał mu rewers na 3000 tal., których je-

: dnakże Die otrzymał. Przy odjeździe dal mi Wollmann 68 tal. 
w srebrze, nieco rzeczy pozostałych po majorze i portmonetkę

. jego z 9 złp., w którćj wedle zeznania Wolimanna znajdować 
; się miało 40 tal w zlocie.

Rzecznik Mattaszek poznał majora w Wiejcach jako 
ozlowieka miłego, wesołego, lubiącego wspominać czasy służby 

i i opowiadać o bitwach, w których brai udział, o ranach odnie- 
. sionyoh itd. Z listów pisanych do panny Biiselaok z Wiejo po- 
: kazuje się, że major bardzo do niój był przywiązany, podozas 
i gdy dawniejsze listy świadczą o nieporozumieniach, zazdrośoi,
‘ podejrzywaniach itd.

Inny ze świadków zeznaje że major skarżył się często 
\ przed nim na ból głowy, co jednakże świadek uważał za skutek 

zbytniego używania rozpalających trunków. Świadek Sohef- 
; fler zaprzecza, jakoby miał mówić pannie Biiselaok o otruoiu 
; Neumanna, w końcu przyznajo się do tego i dodaje, iż słyszał 

to od samego Wolimanna, który się przed nim skarżył na roz-
: szerzanie takich wieści.

Profesor dr, Sonnenschein opowiada wynik swyoh ba­
dań chemicznych; we wnętrznościach, nadesłanych mu przez 

; sąd powiatowy w trzech opieczętowanych słojach, znajdował się
’ arszenik. Dr. Hartwioh oświadcza, że jego zdaniem umarł 
i major w skutek otruoia. Dr. Gall i prof. Bier mann zeznają, 
i iż tak samo jak dra Lewkowicza stara! się ich Levy z Wro- 
: clawia skłonić do wydania ńwiadeotwa po sądowóm zbadania 
i żołądka, serca i pluć zmarłego, iż Neumann nie mógł być otru- 
* tym. Dr. Gall z Poznania, referent kolegium medyoynalnego 
i oświadoza, iż przekonanym jest zupełnie, żó Neumann został o- 

truty; tajny radzca prof. dr. Skrzeozka z Berlina oświadoza, 
j iż we wnętrznościach, około 3£ funta ważąoyoh, znajdowało się
5 6j miligrama trucizny, które wystarczają do otruoia silnego 
’ ozłowieka.

Świadkowie kupieo Saohs z Wroolawia i aptekarz Riohter, 
który rozbierał chemioznie płyny, zawierająoe się w homeopa- 

> tyoznój apteczce Wolimanna, świadczą korzystnie o oskarzo- 
' nych. Natomiast zeznania kupca Polaka z Wrocławia, dr. Hoff- 
j manna i Grossmana z Berlina, a przedewszystkióm Nitykowskie- 

go, są nader kompromitujące. Ostatni świadek nazywa starsze­
go Wolimanna potworem straszliwym, hyeną w ludzkiój postaoi, 
wysysającą ludzi jak cytrynę, by ich potom wyrzaoić za okno, 

j Agent Hohmann, u którego Wollmann przemieszkiwał w Berli.
E nie, opowiada, że Wollmann skrzywdził go na 35,000 talarów, 
f Oskarżony naturalnie zaprzecza temu. Żonę Hohmanns, poszu- 
f kująoą należących się jćj mężowi pretensyi, choiał oddać Woll- 
; mann do domu obląkanyoh. Świadkowie, poruotnik Riesselmann 
i i siostry Neummanna twierdzą, że Neumann był człowiekiem ze 

wszech miar honorowym, nieposzlakowanego charakteru i nie­
zdolnym do odebrania sobie życia przez otrueie. Kupiee Caro 
z Berlina oświadoza, że książki Towarzystwa akcyjnego Char- 
lottenhiitte nie zasługują na wiarę a kupieo Levy z Wroolawia 
przyznaje sam, że prowadził je nieporządnie. Świadek Thielen 
(ojcieo) oświadcza, że nie życzy! sobie bynajmniój, by syn jego 
wohodzil w stósunki z Wcllmannem, a dr. Lewkowicz zadaje 
kłam oałój opowieści Wolimanna, jakoby pozwalał dawać Neu- 
mannowi arszenik z apteczki homeopatyoznój.

Po przesluchaąiu 71 świadków zabrał glos prokurator i 
żądał uznania oskarżonych winnymi zbrodni morderstwa. Po 
przemowie obrońców udał się sąd przysięgłych na ustęp a po­
wróciwszy wydal wyrok uniewinniający.

Skutkiem tego wypuszozono Wollmannów bezzwłocznie na 
wolność.

* Z Paryża od p. Rus tej ki odbieramy następu jąoe 
ostrzeżenie:

. „Ostrzegam rodaków tak w kraju jak za granicą za­
mieszkałych przed pewnym oszustem, mieniącym się Po­
pkiem, owczarzem z profesyi, który za pomocą ulożonój 
przez siebie historyi o zgubieniu powierzonych nu pie­
niędzy na kupno owiec w Rambouilić, wyłudził dotąd 
kilka tysięcy franków w Parvżu i nadal swego niecnego 
przemysłu nie zaprzest je. Ma on paszport rosyjski, wy­
dany w Warszawie na nazwisko Popiela, poddanego au- 
stryackiego. Rus tej ko,

2 rue St. Louis in 1’Ile w Paryżu.“ 
* Kalendarz. Jutro w środę dnia 8 grudnia Niepot. 

Poczęcie N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Boguwoli.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 59, zachód o godzinie 

3 minut 44.
Dnia 8 grudnia 1410 Ziemia spiżska w zastawie do Polski 

przyłączona. — 1500 przymierze z Turkami. — 1632 Włady­
sław IV. ogłoszony królem. — 1726 poczynione ulepszenia w 
sądownictwie. - 17> Moskale zajmują Warszawę.

Pojutrze w czwartek dnia 9 grudnia Leokadyi panny 
w kalendarzu słowiańskim Wyszosławy.

Wschód, słońca o godzinie 8 minut 0, zachód o godzinie 3 
minut 44.

Dnia 9 grudnia 1674 bitwa z Turkami pod Ohocimem. — 
1697 książę Conti odparty odpływa z pod Gdańska.

I O K ©strs8e»asow»hiea;o, 6 grudnia 1875. Dzień- 
| n i k ogłasza stale zgon każdego z naszych weteranów z roku 
: 30go i to samych.dostojników, bardzo rzadko którego szere- 
Ę gowca a było i jest ich jeszcze nie mało, nie bez zasług, w 
j miarę ich stanowiska społecznego lecz zapomnianych w biedzie 

popełniających resztek życia i schodzących zeń bez rozgłosu.
- n ■ ś. p. Daszkiewicz, którego pochowaliśmy w

dniu 28 z. m. na ustronaym cmentarzu Doruchowa, żołnierza 
j polskiego z roku 30 a potem nauczyciela wiejskiego. W osiem- 
s nastym roku życia 3tanął ochoczo w szeregach obrońców ojczy- 
j zny i dotrwał stale do końca. Poczem po powrocie w ro-
| dzinno strony uzyśkał po długich staraniach posadę nauczy- 
t 01?, wiejskiego, którą gorliwie i sumiennie pełnił przez 
, wiele lat, w obec władzy i uczni nie tając swych uczuć patryo- 
j tycznych, za co usuniętym został. Odtąd obarczony liczną fa- 
i milią męczył się dalej na kawałku jałowej ziemi, na domiar 
; nieszczęścia przed rokiem zaniewidział ... wreszcie życia do- 
1 konał.

formacie arkusza wychodzącćm. Wam tam zagranicą 
zdaje mi się dziwoląg podobny jak pismo ilustrowane 
polityczne chyba nigdy znanćm nie było — lecz na 
warszawskim bruku różne dziwolągi się rodzą. — Że 
pismo to rok przynajmnićj się utrzyma, gwarancyą daje 
firma wydawcy Ungra, jednego z najmajętniejszych i naj- 
bardzićj przedsiębiorczych.

Przed kilku dniami pojawiły się pierwsze zeszyty 
nowćj edycyi zbytkowćj (edition du luxe), Bajki 
Lafontaine’a z illustracyami Gustawa Dorógo, w polskim 
przekładzie. Edycya ta w miarę wychodzenia pojedyń- 
czemi zeszytami po marce skupowana — z końcem roku 
złoży dla dzieci polskich piękne dzieło. Jeżeli przecież 
wszystkie polskie prowineye niepoprą wydawcy, — nie 
sądzę, aby coś podobnie wspaniałego lecz i kosztowne­
go, odważył się on drugi, raz wydawać. Całe dzieło bo- 
wićm z 52 zeszytów kosztować będzie razem kilkanaście 
rubli, dla majętniejszych więc tylko rodzin polskich jest 
ono przystępne.

Z wiadomości teatralnych tyle Wam tylko doniosę, 
że Febris aurea Sarneckiego, pierwszy raz przed dwoma 
tygodniami przedstawiona nie schodzi z repertoaru sceny 
naszćj i z powodu powszechnego uznania wysokiego ta­
lentu-autora i interesującćj treści zapewne bardzo dłu­
go nie zejdzie. W tym tygodniu odbywano czytane pró­
by zno.wóż z oryginalnym utworem, z komedyą: „Chleb 
ludzi bodzie“ Blizińskiego, znanego już z kilku utworów 
autora wesołych komedyjek. Na koniec przysięgo ty*’ 
godnia repertoar zapowiada „Przed ślubem“ Zaleskiego.

Warszawa, dnia 5 grudnia 1875 r.
Alfa.
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Na -pogrzeb jego zebrało się liczne grono wszystkich eta­
nów, żal przytem nam tylko było, że na czele naszem nie 
było proboszcza, który nie chciał brać udziału bez wynagro­
dzenia. Fakt ten smutnie oddziałał na lud nasz.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł z druku nr. 48 i zawiera: Stowarzy­

szenia zarobkowe i gospodaroze w Nietnozech w roku 1874. — 
Ruch stowarzyszeń. — „Merkury“ stowarzyszenie spożywcze w 
Warszawie. — Różności. — Kursa giełdowe.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 grudnia.

BAZAR. Kalkstein z Prus Zach., pani Krzyżańska z Bielaw, 
Raczyński z żonę z Manieczek, Znaniecki i pani Walewska 
z Królestwa Pol., Szółdrski z Garczyna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Zakrzewski Józef i Czapski 
Hipolit z Piotrkowa. A. Kuczkowski z Orzesza, Schmidt 
z żoną i pani Sawińska z Mur. Gośliny, Cichowski z Ester- 
pola, (tarczyński z Świątkowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 7 grudnia.

Poznań, 7 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: silny mróz
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano------otr.

grudzień 160.—, grudzień-styozeń 150.—, styczeń-luty 152.—, 
luty-marzeo 154.—, marzec-kwiecień 156.—, na wiosnę 156-50,

kwieoieó-mai 157.—, maj-ezerwieo 157.—, ozerwieo-lipieo 159.—.
Okowita: trzyma się
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na

grud. 4?.3O—.—, styozeń 44.------.—, luty 44.60—, marzeo
45.20—.—, kwieoień 45.80—.—, kwieoień-maj 46 20 .—, maj
46.60—.—, ozerwieo 47.40- , lipiec 48.20—.—, sierpień

15 Okowita w miejsou (bez beczki) 42.------ .
Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— uf., na

grudzień 150, grudzień-styozeń 150, styczeń-luty 152.—, luty- 
marzeo 154.—, marzeo-kwieoień 155.—, na wiosnę 156.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna43.40 mar. 

na grudzień 43.40-30.— styozeń 44.——, luty 44.60—.—, 
marzeo 45.20, kwiecień 45.80, maj 46.60, kwieoień-maj 46,20-—.

Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42.------ - m.
(W.) Poznań, 7 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-16. M.. rżana nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 50 kilo.
Poznen, 7 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3j% list, zastawne —.— ż, 
4% nowe listy zastawne 93.20 pł., listy rentowe 96.— żąd., 
akoye banku prowino. 93.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5°/,, 
oblig. powiatowe 100.50 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
44% oblig. powiat. 96.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|% oblig. długu 
państw 90.75 ż., 4% poż. państw. — ż,, 44% konsol, pożyozka 
państw. 105.20 ż., 34% pożycz.premiowa 130. — ż., 5% pożyozka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 5% listy zast. —, poi. 4% listy likw. 
69.25 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marob.-pozn. 
18.60 i., rosyjskie banknoty 268.60 p., zagraniczne banknoty —.— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwdeoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —żąd., akoye banku wsoh, 
niem. produkt — '

Gdańsk, 6 grudnia.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze: po wielkim śniegu od soboty niebo pogodne 

z mrozem; wiatr półnoono-wsohodni.
Pszenica looo koleją nieco obficiój dowieziona cieszyła 

się ohoć nie ogólnie dobrą oobotą do kupna, mianowicie w pię­
knych i jasnych gatunkaoh a płacono za nią pełne i stalsze oe- 
ny. 340 ton sprzedano a płacono za jarą 127, 128/9, 129, 132, 
133 funt. 190 191 m., starą pośl. czerwono-pstrą 121 funt. 193 
m., szarą szklistą 127 funt. 200 m., Bzklistą 128/9, 1314 funt. 
203, 204 ra., 132 funt. 206 m., jasną 126 funt 207 m. 131 funt 
2C8 m., 132 funt. 210 m., jasno-pstrą 128 tuot. 211 m., 133 tt. 
214, 215 w., wysoko-pstrą szklistą 135/6 funt. 216 J(y per ton. 
Termina bez handlu; na kwieoień-maj 213 mar. żąd. 211 m. pł. 
Cena regulaoyjna 200 m.

Żyto looo przy słabej ochocie do kupna bez zmiany; 
126 ft. 1544 m., 123 ft. 152 mar. per ton. Obrót 10 ton. Ter- 
miua nie handlowano; na kwieoień-maj 156 mar. żąd. Cena re­
gulacyjna 149 marek.

Ję oz mień loco wielki 118 funt. 163 marek per ton sprze­
dawano.

Owies looo osięgał 170—177 m. per ton wedle gatunku.
Wyka looo po 190 mar. per ton sprzed.
Okowita looo 44.75 m. płacono. Termin na grudzień- 

marzec z równą odstawą miesięczną 46 m. pi.

Kui sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 grudnia.) 

SZCZECINT, 7 grudnia 1875.
* Stan powietrza:

Pszenica: stalój Okowita: słabo
na grudzień 199. w miejsou 43.

na kwieoień-maj 212.

Żyto: stalój 
na grudzień 160. 
na styozeń-lnty 152. 
na kwiecień-maj 154.50

Oléj rzep, wyżój 
aa grudzień 69.50 
na kwiecień-maj 72.25

na grudzień 43.50 
na kwieoień-maj 46.

Owies.
na grudzień 163. 
ni kwiecień-maj 166.

01 ó j skalny: 
na grudzień 12.20

BERŁINI, 7 grudnia 1S75. 
Stan powietrza:

Pszen. trzyma się 
na grudz. 
na grnd.-styozeń 
na kwieoień-maj
Żyto: słabo 
w miejsou . 
na grudz. 
na grnd.-styozeń 
na kwieoień-maj

Olój rzep, wyżój 
w miejsou . . 
na grudz.
□a kwieoień-maj
Oków, niżój 
w miejscu 
na grud.-styozeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

202 — 
202 ■ — 
213 50

156 50
156 50
157 50

73
73 25

45 -
46 50
48 75
49 10

Owies: 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7’|, % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. słabe

93 25- 
91 — 
93 40 
96 25

525 — 
195 — 
115 30 
71 25 
88 50 

358 50 
24 — 
30 — 
69 40 

269 40 
65 50

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 9 grudnia 1875 roku
po południu o godzinie 4.

Przedmioty obrad:
1. Wyrównanie rachunku kasy depozytalnój 

na rok 1871.
2. Toż samo 

bogich za rok 1868.
3. Toż samo „ szkoły śre

dniój chłopców za rok 1872.

głównej u-

:opi
Wniosek dotyczący utworzeni* 
obrotowego.

5. Ustalenie etatu miejskiej szkoły dalsze­
go kształcenia na rok 1876.

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die DolnisEfiB FälscIwrliaW
und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

J
herausg. von der 
Gesammtheit der in der Schweitz 
ansässigen Polen.

1874 Zürich.

Patent.lyżwy szru- 
howe

dla panów i dam w wielkim w 
borze w zapasie u (6349)y

C. Preiss’a,
Wrocławska ulica Nr. 2. 

Zamówienia zamiejscowe wykonują
się natychmiast.

Koléj poznańsko-kluczborska.

6. Toż samo masztalarni
na rok 1876. (6343)

7. Toż samo opłaty psów
na rok 1876.

8. Toż samo teatralnego
na rok 1876.

9. Toż samo administracyi
długów miejskich na rok 1876.

10. Toż samo kasy oszczę '
dności na rok 1876.

11. Toż samo „ pożycz^
kowej na rok 1876.

12. Toż samo „ gazowni
na rok 1876.

13. Toż samo „ wodo­
ciągów na rok 1876.

14. Toż samo „ kancela­
ryjnej na rok 1876.

15. Wydzierżawienie jatek chlebowych przy 
placu kamelaryjnem.

16. „ handlu Nr. V i sklepu
w zabudowaniu wagi miejskiej.

17. Wybór zastępcy przełożonego ubogich dla 
VI cyrkułu.

18. „ 9 członków dla miejskiej depu-
tacyi ubogich.

19. Dotyczy wniosku radzcy zdrowia Dr. Samter 
o utworzenie zakładu dla wędrownych.

20. Nówa organizacya kas miejskich i obsa­
dzenie miejsc tychże urzędnikami.

21. Obsadzenie opróżnionego miejsca sekre­
tarza miasta.

22. Obsadzenie miejsca inspektora miasta.
23. Zezwolenie na przewyżkę kosztów tytuł 

XII 3 a. b. c. i tytuł XII Nr. 6 etatu 
kamelaryjnego.

24. Zezwolenie na przewyżkę kosztów tytuł 
IV Nr. 5 etatu kamelaryjnego.

24. Toż samo . „
IV Nr. 6. „

26. Osiedlenie się kuśnierza Aug. Brauschek.
27. Rozdanie czyszcz- nia ulic na rok 1876.
28. Zezwolenie na przewyżkę kosztów za 

za I. II i III kwzrtał rb.
29. Osobiste sprawy.

podp. Pilet-

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 

............................ (5594)nabycia w wszystkich księgarniach
1. O Wekslu. Napisał Dr. A. 

Mieczkowski
(pod opaską 16 sgr.)

2. Bajki Krasickiego
3. O Czekach czyli ułatwieniu 

interesu depozytowego przez a- 
sygnacye. Napisał Dr. Rako- 
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego.

5. O podstawach prze­
mysłu przez Dr. W. Le- 
bińskiego

15 sgr. 

5 sgr

6 sgr.

sgr

Antyk wariiia
E.Calliera w Poznaniu

poszukuje wszystkiego, co się odnosi do
lici lm O*SOI«I A
i wszystkich odmian jego w ogóle, a w szcze­
góle do rodzin:
Bakłowscy — Bohłowscy — Brochoccy — 
Bukowscy — Buszkowsoy — Cieplińscy — 
Dobieccy — Koło — Kołomyjscy — Ko­
narscy — Konradzcy — Koziobrodzcy - 
Krzywo8zewscy — Kunowscy — Lasowscy — 
Lazańscy (Laszańscy) — Rusowie — Ru 
secoy — Sczanieccy — Twerbusowie — 
Tworkowscy — Tyrawsoy — o ile się one 
pieczętują Ossorią lub jej odmianami.

Bardzo pożądane są odnośne dokumenta, 
pieczątki i rysunki o ile możności kolorowane.

¡s. r. 
Auerbach 

Posea.

W listopadzie br. wyjdzie:
Książeczka do nabożeństwa
dla młodzieży z licznemi obrazkami, ułożona 

przez J. Chociszewskiego. 
Dziełko to zawiera przeszło 300 Str. i

OO obrazków, a mianowicie jest Msza 
św. objaśniona stósownemi drzeworytami. Mo­
dlitwy są krótkie i zastósowane do pojęcia 
dzieci, np. Modlitwa za rodziców, o postępy 
w naukach, o łaskę unikania kłamstwa, za 
Kościół św., za Ojca św., za Arcypasterza 
archidyecezyi, za Pasterza swej parafii, za 
Ojczyznę itd. Na szczególną uwagę zasługują 
krótkie żywoty i modlitwy do św. Patronów 
młodzieży i naszego narodu. Są tam np. ży­
woty św. Józefa, św. Wita, św. Kazimierza, 
św. Stan sława Kostki, św. Aloizego, św. Fran­
ciszka Salezyusza, śś. Cyryla i Metodego, św. 
Wojciecha, św. "Stanisława, św. Anny, św.

(Agnieszki, św. Katarzyny, św. Barbary, bł.
Salomei, bł. Bronisławy itd. Książeczka ta, 
przejrzana przez kapłana, zapewne cieszyć się 
będzie poparciem rodziców, duchowieństwa^ 
nauczycieli, przez co przyjdzie się w pomoc 
nękanemu od przeciwieństw wydawcy.

Cena za egz. 5 sgr., z oprawą 7 sgr., ze 
złotym brzegiem 15 sgr., za co się franko 
posyła. Za talara 6 oprawnych, za 2 tal. 13 
egz., za 3 tal. 20 egz., za 4 tal. 27 egz., a za 
5 tal. 34 egz. Ze złotym brzegiem za 2 tal. 
5 egz., za 4 tal. 11 egz., za 5 tal. 14 egz 
Jestto zapewne prawdopodobnie najtańsza 
polska książeczka do nabożeństwa, mianowi- 
eie, że pod względem ukła u i języka prze­
wyższa niewątpliwie szlązkie wydania, które 
niestety ! licznie u nas rozszerzone każą ję­
zyk i uczucie religijne młodego pokolenia. 
Sprzedającym z drugiej ręki rabat. Zamó­
wienia pod adresem : [5629]

Księgarnia
J. Chociszewskiego, Poznań.

Róg Butelskiej i Ślusarskiej ulicy Nr. 6.

Dnia 10 grudnia r. b. oddaną zostanie kolój poznańsko-kluczborska w całój swój rozległości do użytku 
publicznego a przewóz osób i ich pakunków podróżnych, towarów, trupów, wozów i żywych zwierząt z wszystkich 
stacyi i do wszystkich stacyi przestrzeni poznańsko-kluczborskiej rozpoczęty od dnia tego wedle postanowień regula­
minu ruchu dla kolei żelaznych niemieckich i wedle objętych taryfą lokalną postanowień specyalnych.

Plan jazdy kolei poznańsko-kluczborskiej.
GLK/ A riwiwr -4-n •  —— E _ • JB  —- B   -4  .fi   2Ważny od dnia otwarcia rucliu aż do dalszego postanowienia. 

Uwaga: Pociągi Nr. 3 i 4 kursować będą dopióro później od dnia bliżej oznaczyć i ogłosić 
 mającego. 

STACYE
Kierunek Berlin-Frankfurt- 

Poznań przyb,

Stargard-Poznań

się

16

34
44
52
68
81
87

105
1'5

124
131
143
154
160

171
185

201

Poznań
Gądek .

Środa . 
Sulencin 
Falkstatt 
Jarocin . 
Kotlin . 
Pleszew 
Biniew . 
Ostrów .

Ostrów . .

Przygodzice 
Antonin 
Ostrzeszów . 
Domanin . 
Kępno . .

Lenka 
Byczyna . 

Kluczbork

wyj

przyb.

przyb.

Aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia sprzedawać bę­

dę za natychmiastową zapłatą w gotówce w 
Środę dnia 8 b. m. rano od 9 godziny 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite me­
ble jako to: szafy, krzesła, komody, kanapy, 
stoły, zwierciadła, dywany, firanki, zegarki 
dla panów i dam, pierścionki, łańcuszki do 
zegarków, 50 der na konie i 10 fnter po­
dróżnych. (6354)

Katz, komisarz aukcyjny.

Wagi decymalne
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrseebła i szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Przyjaciele
sceny polskiej

zapraszają, na dzień 11 bm. na

benefispanaRychtera
artysty i resyżera sceny

trak Batavia
„ de Goa
„ (stary) Mandarin

Bam z Jamaiki.
i dysełdorfską esencyą 

p uiiczową
poleca (6359)

A. Łuziński.

I 
I 
!

| fotograficzny, I
zaopatrzony w dekoracye i apara- B 
ty prawdziwieparyzkie najnowsze- || 
go systemu, wykonywa wszelkie 
prace z największą dokładnością, 
jako to: fotografie kolorowane 
i w oświetleniu Rembrandta, uzna­
ne za najartystyczniejsze, repro- 
dukeye z obrazów, drzewo­
rytów itd., portrety aż do 
naturaluój wielkości, oraz zawia­
damiam, że od 1 listopada roz­
poczyna się nowy kur» nauki fo­
tografii dla pań. (5242)

Towar niewyprzedany w maga­
zynie przy Nowój ulicy przenió- 
słam do zakładu, który odstępuje 
po cenach niżój za kupna.

E. Mirska.
Fryderykowska ul. Nr. 25.

I M
artystyczno

am zaszczyt donieść Sza- 
nownój Publiczności, że
Zakład mój

Kerlln, 6 grudnia.

Nlomfckie papiery.

Prusk. poż. nkonsolid.
dito dito dito 

Obligi długu państwa

pruskie
dito
diu

List. zast. pozn. (ho we) 
dito dito szląskie-

dito lit. A. i C. 
dito nowe

Zaohodnio-pruski * 
dito
dito
dito
dito
dito

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d'to szląskie

nowe
ditto

4ł 105.40 p.
4 99.40 p.
3ł 91. p.
3| 130. p.

8ł 85. p.
4 94. p.
4ł 101. p.
4 93.30 p.
34 84. p.
4 —• P-

—• P-
83 76 p.

4 93.40 p.
44 101. p.
5 106.25 p.
4 96.50 p.
44 100.80 p.
4 96.20 p.
4 96.75 p.
4 1 96.25 p.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 

•owinoyonal. stówa: 
dyskont.

Szląskie stowarz. bank.

— P- 
137.90 p.
109. p.
67 ż.
84.60 p. 
359-457^-362 p.
— p.
93.50 p.
167.25 p.

74 10 p.
87. p.

Akoye przemysłowe.

Stowarzysz, immol.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

172.60 p. 
81. p.
13.
51.
71.
24 50 
53. 
29. 
4.25 

16 50

Akoye bankowe.

Wrooław. bank dyskom 4 
dito wekslowy 4

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

169.50 p. 
65.25 p. 

100.75 ż.

Akoye zekłedowe S obllgeoye kolei 
ieiaznyeh.

Bergsko-marehijska 
3 erlińsko-zgorzelieka

dito szozeoińska

4 ¡78.75-79.25 p. 
4 33. p.
4 |122. p.

I
1

ii
1«
Ii
i
i

Kluczbork . . . wyj. 
Schoppinitz . . przyb.
Kępno....................wyj.
Oleśnica . . . przyb.

B ...................wyj.
Wrocław dworzec po pr. 
brzegu Odry . . przyb. 
Wrocław dworzec miejski

przyb.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 5.

1010 
przed poi.

trs

W

16
30
41
47
58
70
77
86

96

114
120
133
149
157
167
185
201

STACYE

Wrocław, dworzec wyj. 
miejski

Wrocław dworzec ko­
lei po pr. brz Odry „

Oleśnica

Kępno

Schoppinitz
Kluczborek

Kluczborek
By czyna 
Lenka . . 
Kempno 
Domanin 
Ostrzeszów . 
Antonin . . 
Przygodzice 
Ostrów

Ostrów

Biniew

Pociąg 
osobowy 
Nr, 2.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 4.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 6.

p. połud.

, prz. 
wyj. 
prz.

wyj-
prz.

wyj-

prz.

wyj.

Pleszew.......................... „
Kotlin............................
Jarocin..........................„
Falkstatt .... „
Sulencin...................... „
Środa....................... „
Gądki..........................„
Poznań......................przyb.

Kierunek Pozn. Star. wyj.
„ Poznań,Frankf. Berlin. „

7-r

rano
4..,,
7.43 

pr. polud 
pr. połud,

8 59
9.24
9-48

10.9
10.21
10.44
11-0
11-44
U 39

pr. połud. 
pr. połud. 

11-41

12.0 
po połud. 

12.33
12.45
143

1-40
1

po połud.
1- 5ol
2- 16 
2 30
3.3

3.44
3.35

3- 64 
4.8
4- 20

po połud 
po połud. 

4-28
4.45

5 14 
5-25 
Ö 53

6.22 
6.37 
0-57 
7-27
7.51__

po połmŁpo pOjud,
4-5 i — 

po połud.l

‘■55 
2 14 
2-44 

3,

po połud. 

5-30 

5.45
po połud.

6-20
0-53
8.27

po połud. 
4*5sJ

X« 1
poł.
poł.

749

818
8.38

^3
9l5
935
9ß7
lOio

10-25

wiecz.

przed poi. 
610 
641 
852 
720 
747 
82 
823 

852 
9l8

przed poł.
Ho 

przed poł. 
IO32

1. Liczby w
2. Na każdy bilet wolno zabrać 25 kilogramów pakunku bez opłaty.
3. Pociągi 1, 2, 5 i 6 pośredniczą w kotnunikacyi pomiędzy Wrocławiem a Górnym ^Szląskiem jako tóż 

pomiędzy Stargardem a Frankfurtem i Berlinem.
Przewóz żywego bydła 

osobowemi.

ramkach oznaczają czas nocny od 6 godziny wieczorem do 6 godziny rano.1

pospiesznych pakunków odbywa [się, ile to koniecznem, pociągami

SLrara papierów na giełdach berllnskléj i poznanshSój
Bczesko-graia . stu- 
-alioyjska Karo. . Lud. 

Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. / 
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

26.50 p.
90.70 p.
57. p.
18.60 p.
146.90 p.
136.90 p. 
529-531-528^ p. 
266. p.
194-193.50-971 p.

24. p.
102.50 p. 
30.30-30 p.
106 20 p.
100.90 p.
— P- 
227.10 p.
63. p.

Zagranioxtäö paplary.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Kosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

ftosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pole, listy zast. III era. 
dito nowe

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

4
5

65.40 p. 
62.20 p.
108.50 p. 
343. p. 
115.50-70 p 
300. ż.
189.50 p. 
182. p. 

84.70 p. 

78.20 p.'

Towarzystwa kolei poznańsko-kluczborskiej.

Dr. Wallenrodt.
Pola, listy uiiwni&ayju.
Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożyez. 1885 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

69.40 p.
99.70 p. 
98.50 p. 
99.60 i. 
—• P. 
103.90 ż.

Moneta w złoole, srebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franonskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

set.
1
a!

16.18 p.
16.65 p.
4 17 p.
178.65 p. 
268.80 pł. 
81.20 p.
5
6

an, 7 grudnia.

Listy rentowa i zastawne.

Pezn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

4 
6
5 
H

97.50
93.50 
96.25

10L25
97.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr, W. Łebiński) w Poznaniu.

Obligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
5
34
4

—

94 75 
— 7

Akoye bankowe.

Wrooł. bank dysk.
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowai,z. bank.

4
5
4

4
5
8
4
4

66) b
68 ;

i

83.50
129
93.59
87.50

Papiery pruskie.

Pruska poż, ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4,
4
3,
3 ■

98.
105.25
98.25
129.
91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ake. z.
Bergsko-marohij. ako. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

4
4
4

88
79.
18.75

>rno-szl. lit. A i C. ak. z. 3f
dito lit. B. ako. z. 3| 

Wsoh. prus. poł. ako. z. 4 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.e 4£ 
Brześć.-grajew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lnd. ak. z. 6 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 6
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 
Warszawsko-byd ak.z. 4 
Warszawsko-wisd.ak. z. 5

143 50 
188

101.50

93.

129.

69.
30.

82.50

Zagraniozne papiery.

Amor. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Anstr. renta srebrna 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

¡98 50 

71.59

92.10 
61 50 
65.75 
68. 
87.

90.

(BodatekJ



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 281.
Środa dnia 8 grudnia 1875.

Zapozwanie wierzycieli 
konkursowych

po ustaleniu drugiego terminu do zameldowania.
" Sprawie konkursowej nad majątkiem

Kaźmierza Borkowskiego kupca w 
Buku postanowiliśmy do zameldowania preten- 
syi wierzycieli konkursowych drugi termin do 
dnia

31 grndnia 1875 r. włącznie.
Wierzycieli, którzy pretensyi swych dotąd 

nie zameldowali, wzywamy, by takowe bez 
względu na to, czy o nie proces się toczy lub 
nie, z żądanem prawem pierwszeństwa aż do 
dnia pomienionego piśmiennie lub protokular- 
flie zameldowali.

Termin do zbadania wszelkich od 21 listo­
pada r. b. do upływu drugiego terminu za­
meldowanych pretensyi wyznaczyliśmy na
dzień SI stycznia 1876

zrana o godzinie 11-tćj 
w tutejszym sądzie w pokoju Nr. 8 przed ko­
misarzem konkursu, radzcą sądu powiatowego 
panem Mrozińskim i zapozywamy na termin 
ten wszystkich wierzycieli, którzy pretensye 
swe w przeciągu terminów tych zameldowali.

winien odpis tegoż razem z dodatkami oddać. ¡Otworzenie konkursu. 
Każdy wierzyciel, po za obrębem naszego

obwodu urzędowego mieszkający, winien przy 
zameldowaniu pretensyi swej pełnomocnika 
tutaj mieszkającego albo uprawnionego do 
występowania przy tutajszym sądzie upoważnić 
i o tem do aktów donieść. Niemającym tu 
znajomości polecamy na pełnomocników panów 
adwokatów Stieblera i Nasiyńskiego. (6355)

Grodzisk, dnia 30 listopada 1875.

Submisya.
Roboty reparacyjne mularskie, ciesielskie, 

malarskie, szklarskie, kowalskie i brukarskie 
jako też dostawy jako to żelaztwa, potrzebne 
przy tutejszych miejskich budowlach, na miej­
skich ulicach i placach, jako tćż przy zakła­
dzie gazowym i wodociągach w 1876 r. mają 
submittendo być wydane. (6210)

Odnośne kosztorysy i warunki wyłożone są 
do przejrzenia w czasie godzin służbowych 
w biurze budowlowem na ratuszu od dnia 
29 bm począwszy. Reflektujący zechcą tamże 
swe opieczętowane i w napis:

Oterta submisyjna na miejskie prace reDe- 
racyjne mularskie itd., i dostawy pro 1876, 
opatrzone oferty podać najpóźniej <lo
poniedziałku 13 grudnia rb,
do 12 godziny w południe.
Późniejsze i wyższe oferty nie będą u 

względni one.
Poznań, 28 listopada 1875.

Magistrat.
Kohleis.

DRUKARNIA

I. KRASZEWSKIEGO
(Dr. W. Łebiński w Poznaniu)

wykonuje
spic«znio, tanio i

od najzwyklejszych do naj ozdobniej szych

w wszelkie druki -w
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, lekarskie, urzędowe, hotelowe, dla 
Spblek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

(4812)

1876
.KALENDARZ
1 majstra od Przyjaciela

wyszedł (6248)
w księgarni ŻupańskiegO.

Cena 50 fcu. e żyli 5 sgr
Wzywa się piastunkę (6284)

Bibiannę Biskupską,
ażeby się zgłosiła pod liter. W. 14.
postlagerud Wronki.
Amerykańskie ochraniacze sukien

; nie do zniszczenia!!
; do ochrony przeciw kurzawie, nieczystościom. 
Do nabycia w składzie fabrycznym towarów 
gumowych w Hotel de Romę. (6314)

I
J

Król, sąd powiatowy
Wydział II.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

W Wrześni, dnia 26 listopada 1875 r. 
przed południem o godzinie 9.

po: _ ____________
ra w Wrześni otworzono konkurs kupiecki 
a dzień; zawieszenia wypłat ustanowiono na 
dzień (6200)
39-go września 1875.
I. Tymczasowym zawiadowcą masy miano­

wany został kupiec Hermann Muller 
w Wrześni. Wierzycieli wzywa się, aby 
w terminie na
9-g© grudnia 1875
przed południem o godz. 10-tćj.
przed komisarzem konkursu sędzią po-

Król. sąd powiatowy 
w Poznaniu,

Poznań, dnia 4 grudna 1875 przed Jpolud. 
o godzinie 12-tćj.

Do majątku kupca Michała Hirsch 
Holzbock pod firmą M. H. Holzbock w 
Poznaniu otworzono konkurs kupiecki a dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień

3 grudnia 1875 r.
Tymczasowym administratorem masy usta­

nowionym został kupiec C. J. Cleinow w 
Poznaniti. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie na
dzień 20-go grudnia r. b.

przed południem o godzinie ll-6j 
przed komisarzem konkursu w izbie aądowój 
Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia i propo- 
zycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lub ustanowienia innego tymczaso­
wego administratora event, tymczasowego za­
rządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w picniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, 
owszem o posiadaniu przedmiotów do

dnia 34 grudnia rb.
włącznie sądowi lub administratorowi masy do­
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika wspol-

hawańskie w rozmaitych cenach,papiero­
sy Mellera, tytoń turecki poleca 
Fontowlcz, Poznań, Bazar. [5084]

>OOOOOOOOOOO

BUTY
dla

wistowym Brandt, w izbie teimiuowej ............. .................... „
Mr. 1. sądowego lokalu naszego. wyzna- nego mają o rzeczach zastawionych w ich po- 
czonym się stawili i oświadczenia i pro- . siadaniu się znajdujących tylko ’ ' ''
pozycye oddali co do zatrzymania mia- Zarazem wzvwamv wRzvstkicl
nowanego tymczasowego zawiadowcy lub 
ustanowienia innego tymczasowego za­
wiadowcy, lub czy tymczasowa rada za- 
wiadowcza ma być ustanowioną i z jakich 
ma się składać członków.
Wszystkich mających pretensye do masy 
jako wierzyciele konkursu wzywamy, aby 
pretensye swe, czy o takowe proces się 
toczy lub nie, z żądanem dla nich pra­
wem pierwszeństwa
aż do 3© grudnia 1$?5 

włącznie
u nas piśmiennie albo do protokułu za­
meldowali a następnie do zbadania wszy­
stkich do owego terminu zameldowanych 
pretensyi w terminie wyznaczonym na

13-go stycznia 1876
przed południem o godzinie 10-tój 
przed sędzią powiatowym Brandt1, w 
izbie terminowej Nr. I. sądowego lokalu, 
się stawili.

Kto zameldowanie swe na piśmie poda 
winien dołączyć odpis takowego i aneksów

Wierzyciel nie mieszkający w naszym 
obwodzie sądowym przy zameldowaniu 
pretensyi winien obrać sobie pełnomo­
cnika do prowadzenia procesów u nas 
upoważnionego i donieść o tćm do aktów. 
Nie mającym tutaj znajomości proponu­
jemy na pełnomocników rzeczników M eyera 
i Thiela.

III. Wszystkich zaś mających pieniądze, pa­
piery lub inne rzeczy należące do wspól­
nego dłużnika w posiadaniu lub zacho­
waniu również i dłużników jego wzywamy, 
aby nikomu niczego nie oddali lub zle­
cili, o posiadaniu tych przedmiotów ra­
czej aż do
38 grudnia 1875 r. 

włącznie
sądowi albo zawiadowcy masy donieśli i 
wszystko zastrzegając sobie jakowe 
prawa, do masy konkursowej odstawili. 

Zastawnicy i inni równie uprawnieni

II,

donieść.
Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 

do masy pretensye jako wierzyciele konkursowi 
rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że o 
takowe już się skarga toczy lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia

31 grudnia fer.
włącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do okoli­
czności do ustanowienia stałych osób zarzą­
dowych
dnia I5-go stycznia 1876 r.

przed południem o godz. 11-tćj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI. stanęli. (6350)

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 
powinien kopią onegoż i ich aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Klemme i Szuman jako też radzcę 
sprawiedliwości Tschuschke.

Na wielokrotne zapytanie poczytuje 
sobie podpisana księgarnia za obowią­
zek donieść, iż (5636)

Zawsze Oni
wyjdą jeszcze w roku bieżącym w 3 
obszernych tomach in folio w edycyi 
przepysznej z illustracyami Kossaka.

Tom I wyszedł, II ukaże 
się w końcu listopada a III 
w końcu grudnia 1875.

Cena przedpłatna, trwająca tylko do 
wyjścia III tomu, wynosi talarów 30

wierzyciele wspólnego dłuzrnka o zasta- CZyjj Marek 90, późniśj nastaje cena 
w,e tylko domeść sądów, są.wmn,. Kgięga’rn^ żupańskiegO.

Samuel Kantorowicz jn., 
fabryka karmelków, 
konfitur i czekolad

Szeroka ulica 10. 
poleca na nadch 
gatunki ciasteczek na drzewka

Najstosowniejsze ¡podarki ua
gwiazdkę

tak dla dzieci jak i starszych polecają 
niżćj podpisani. Książki dla dzieci .w 

Święta wszystkie iezykacłl polskim, niemieckim i fran- 
- § WSzysUie cuzldm. Dzieła zbiorowe Krasińskiego

już od 10 sgr. funt, królewieckie .tal^ cza tal ł ^owa-
i lubeckie marcepany, eu ' 20_ sgr.) Śniadeckiego
- - - - - • ‘ (4 tal.) Korzeniowskiego (16 tal.)dziennic świeże w mał. i wielk. 

sztukach, toruńskie pierniki 
Gustawa Weese, wszystkie ga­
tunki czekolad własnej i renomowa­
nych fabryk, herbaty i biszkoptydo her­
baty, kartonaże, atrapy, karmelki trza­
skające itd. po jak najtańszych cenach. 
O zlecenia zamiejscowe proszę rychło, 
abym je punktualnie mógł wykonać. 

Szeroka ulica fl©.
Białą i czerwoną ko­
niczynę Tymoteusz
i wszelkie gatunki (6352)

Iiaczkowskego (11 tal.) Schillera opr,
1 tal. d© 1 tal. 25 sbr.) Goethego
(40 tomów opr.) Kórner. (6358) 

Racine 3 tomy. Corneilla 7 tomów.
Molliera 3 tomy etc. etc. Album Grott­
gera, Matejki, Brzegi Wilii etc. etc. 
Atlasy, Globusy, STuty w ozdobnych 
oprawach u p. Chopina, Beethovena, 
Haydena, Mozarta, Mendelsohna, Schu­
manna, Webera etc. etc.

Na żądanie przesyłamy tak książki 
jak nuty do wyboru.
M. Łeitgetoer i Spółka

Poznań,
Wilhelmowski plac, Hotel du Nord.

do siewu
kupuje i sprzedaje

S. Calvary,
Poznań,

HERBATĘ
po 8, 10 i 12 złp. za funt (6362 

poleca
Grand Hotel de France.

ANTYKW ARNIA
E. Calliera

w Poznaniu, Wilhelm, ulica 18
nabywa i zamienia 

książki, ryciny, mapy,! monety 
i medale odnoszące się do rzeczy

polskich«
Tudzież podejmuje się 

dostarczania poszukiwanych książek 
i rycin, map, monet i medali

[p©M<effoa
jako tćż sprzedaży powierzonych 

jćj do pozbycia dzieł i t. d.

ipanów, dam i dzieci!
rosyjskie

hoots
trzewiki

gdomowe i pilśniowe,!
“ jako tćż parasole własnćj 

fabryki w największym wyborze 
po przystępnych cenach u
A. JLpolanfa .

Nowa ul. Nr. 70. [5368i 
łOOOOOOOOOOo’

Co dopiero wyszedł: (6310)
Mały Łistownik dla dzieci.
Uł. J, Chociszewski. Zawiera 55 listów i 67 
najrozmaitszych powinszowali. Cena 5 sgr., 
z przesyłką franko 6 sgr.

fiialendarz
Majstra Przyjaciela Ludu (Danielewskiego) 
5 sgr. z przes. 6 sgr., za 2 tal. 13 egz.

Zeszyty dla dzieci
z polskiemi obrazkami (Głowacki, Kurpie, 
Obrona Częstochowy, X. M. Ledóchowski, 
Bitwa pod Grunwaldem, Marcinkowski). Każ­
dy zeszyt zawiera 6 arkuszy białego papieru. 
Cena za pojedyńczy 1| sgr., tuzin 15 sgr., 
50 sztuk 1 tal. 20 sgr. czyli po 1 sgr. Listy 
pod adr.:

J. Chociszewski, Poznań.

Egzamin
wolontaryuszów.
Pensya. Berlińska ul. 23, Poznań.

1 Dr. Theile.

Łyżwy
od 5 sgr. począwszy
holenderskie łyżwy dla 
<iam, łyżwy turniejo­
we, łyżwy stalowe, ły­

żwy patent.
bez użycia rzemieni używające się jako tćż

HALIFAX
poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

Koetrop
roło życia, najpiękniejsza zabat

Piwowarnia dominialna
Ozamkowska

Wacława Swinarskiego
poleca

ezyli koło
dorosłych i” dzieci z 12 ________  ____
sztuczny aparat, w którym obrazki przedsta 
wiają się jak naturalne, np. koń skacze, pary 
tańczą. Cena 5 marek, małe wydanie 3 marki, 
atoli w każdym razie większe wydanie pole­
cenia godne. 12 obrazków się dodaje bez­
płatnie, prócz tego jest 7 seryi po 12 obraz­
ków (tj. 84 obrazki) do nabycia po 15 sgr. 
za seryą. Proszę się pospieszyć z zamówie­
niami, gdyż później zapisującym nie mogę 

jeżyć, że dostaną. (6311)
J. (Jłiociszewski, Poznań

Ślusarska ulica 6

îjsza zabawa dis 
»brazkami. Jestto

MEDALIONY
śp. K. Libelta
modelowane z natury przez śp. 
Filippiego we Lwowie, odlane Ł z 
gipsu we fabryce A. Krzyżano­
wskiego w Poznaniu, są do naby­
cia w księgarni J. K. Żupańskie­
gO i w rzeczonej fabryce na 

Małych Garbarach Nr. 9.

zaręc

własnego warzenia

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.
Cena beczki w miejscu tal. 7 sgr. 10.

„ 50 butelek „ „ 1 „ 25.
„ 30 butelek „ „ 1 ,, 3.

Beczki, pudła z butelkami jako też i butelki opatrzone 
są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. — (132)

Dla odbiorców hurtowych stosowny rabat.

Zarząd piwowarni dominialnćj
w Czarnkowie.

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa
HANDLU

g^lanteryi, lalek I zab'awek
S. Neumanria

POZNAŃ,
Wilhelmowski plac 3 (Hôtel du Nord). U

Nowości
w artyk. zbytk. z Cyderoîithu, alabastru, alfenidy, franc, bronzu.

Kapelusze, rękawiczki, szlipse, 
ang. dery podróżne, szelki 

prawdz. rosyjkie boots, 
jedwabne chustki dla panów, trykoty

Wszystkie gat. wied. i offenbachsk. towarów skórzan.
potrzeby podróżne,

torebki, kuferki, rzemienie do pledów, 
prawdziwe cygaretki z piany morskićj 

i bursztynu itd.

Pai*asole i parasolki
laski, łańcuszki do zegarków, szczotki, 

guziki do mankietek i półkoszulek,
franc. biźuterye.

Wacłilarze promenadowe i balowe, 
ff. periumerye toaletowe

stoliki do palenia i pudełka do cygar
stoliki lustrowe i do kart,

Wyroby z kości it«I.
- (6182ypo cenach za taiaSe uzuaoycli.

Cylindry, do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające _ się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tamę są do nabycia tylko w składzie fabi yeznvan towarów 
gumowych w Hotelu de Romę. (6()3S)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

SmarownikI i Wlarackety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski <& O®.
Skład skór (4886)

w Pognaniu, -Jezuicka ui. I.
g®

lonraJFelsing
zegarmistrz nadw., Berlin W.,

20. Unter den Linden, poleca do 
wyboru

przyjemnych i użytecznych
podarków gwiazdkowych

największy skład
zegarków kieszonkowych ze 
garów stołowych, regulatorów 
zegarów ściennych, zegarków po­
dróżnych i budzicieli podróżnych.

Pomnik Hermann’a
z kompozycyi bronzowćj, 0,32

Cm. wysoki (6347) 
kolumny tryumfalne w 5 wielk. 
kopie znal, w Uildesheimie sreber

tabakierki grające i zabawki 
grające

albumy, neceserki, słupki do cy­
gar i pudelka do cygar z muzyką, 
stoliki, krzesła i flaszki z muzyką 

salonowe i kościelne organy 
w formie fortepianu i tak samo

się grające
Peloubefa, Pelfon’a et Comp. 
Nowy Jork po cenach oryginal­
nych od 450—2400 M. Rzetelna 
gwaraneya po tan., na każdćj po- 
jedyńczśj sztuce liczbami wyraźnie 
oznaczonćj cenie. Ilustr. cenniki^

franko.

Masło! Masło!
dobre, tłuste do pieczenia 1O sgr 
świeże masło 11 sgr. funt przy, od 
biorze większych ilości ianiój poleca

Micliaelis Reich,
narożnik Wronieckićj ul. 91

EAU BE MÉLISSE BE CARMES
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikierr 
Karmelickim, nagrodzona medalem 

I na Powszechnćj Wystawie w Londynie 
; w. r. 18625.
I Środek ten powszechnie znany i używa- 
ny w Paryżu przeciw cholerze, apopłeksion 

■ sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, bolelci 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp. 

j Skład’główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewicza i Barciko- 
wskiego. (40)

Skład i wypożyczalnia aut I. leitgebra i Spółki
najstaranniej asortowane. Abonament każdego dnia rozpocząć można pod korzystnemi warunkami

M. Łeitgreber 1 f półka. w'

Tapety i rolosy 
Zakład litograficz. 
Begestra gospod. 
Alłeuidę Oirlstofla
poleca po najtańszych cenach, handel
materynłów piśmiennych 1 
galanteryi [2874]

Antoniego Rosę.
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet fr.

b Hery na łóżka do spa­
nia , dery dla koni, dery 

podróżne, dery na podłogi, 
maty kokosowe, pokry­
cia na stoły, dywany 
itd. poleca jak najtaniej u

S. Kantorowicz,
1(6024)

WVWtîW'
Rynek 68

Praktyczne i tanie po- 
5 darki gwiazdkowe.
"A kaftanik pluszowy za 1% tal. 
wf szt. dobrego płótna Creas za 51/, tal.

szt. szyrtyngu na koszule za 
2*/s tal.

biała kołdra za 1 tal. 
fartuch w praniu nie puszczający

za 5 sgr.
piękna spódnica za 1 tal. 
dobra spódnica flanelowa za 1 tal. 
franc. haftowana koszula wierzchnia

za 1 tal. [6174J
koszule dla panów i dam po 15 sr. 
majtki dla panów i dam po 15 sr. 
kaftaniki negliżowe dla dam po 15 sr. 
suknie z dobrej materyi na plaidy .po 1% tal. . ■ 1 '
materye na pościel w praniu nie ?

, puszczające po 2’/4 sgr. .
1I3 tuzina chustek do nosa za 221/, sr.' 
za rzetelny towar gwarantuję i po- 4, 
lecam powyższe artykuły aż don»j-S 
piękniejszych gatunków.

Salomon Beck,
Rynek 8 9.



0

FABRICKZEICHEN

(CHRISTOFLE)^
Galwanicznie

posrebrzane i pozłacane
naczynia stołowe 

Całe srebrne naczynia stołowe 
roboty emaliowe 

wykładany Itronz 
g a 1 w a u o p 1 a s t y k a 

szczere i blonde bossę 
szczere i ronele bossę 

pozłacanie i posrebrzanie 
ponowne posrebrzanie.

(6351)

Na podarki gwiazdko­
we poleca (1364)

Wilhelm Kronthal
przy pl. Wilhelm. Nr. 1. 

Jedyny skład wyrobów alfenidowyeh
CHRISTOFLA

ORFEVRERIE CBRISTCFLE
Fabryki ;

w Paryżu, rue de Bondy, 56 
w Karlsrulie, w. Księstwo Baleńskie

Łyżki, uoże i widelce
Alfenidowe.

Reprezentanci
we wszystkich większych miastach.

NB. Marka „Alfénide“ jest wyłączną, własnością panów Christofle i Cie.

Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszej Orfèvrerie zaopatrzone są. w nasze stępie fabryczne, z których jeden nosi wypisane 
wszystkiemi literami nazwisko Ckristofle, drugi zaś w formie czworoboku powyższy znak fabryczny. Krom togo są wszystkie przedmioty, których własność na 
to zezwala, zaopatrzone w stępel, oznaczający użytą przez nas gwarantowaną wartość srebra.

Prosimy przeto odbiorców naszych usilnie, aby pamiętali podane powyżej nasze znaki fabryczne.
Reprezentanci nasi, którzy nasze wyłącznie mają wyroby, sprzedają takowe po cenacli oryginalnych naszego albumu taryfowego. 

Naszym reprezentantem w S’ozaiaaiâll jest pan WILHELM KRONTHAL.

¡Lampy 
Żyrandole 
Ampułki 
Latarki
Kuchnie petróleo we 
Lichtarze

stołowe, ścienne i wi­
szące o jednćm i kilku 
płomieniach

AU <fc BIELIŃSKI
w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 13 (obok król, banku) 

polecają jako stosowne podarki na gwiazdkę;
L krawaty czarne i kolorowe,

kapelusze pilśniowe, składane i cylindry paryskie 
rękawiczki jelonkowe i glansowane
dery i kołdry angielskie oraz sławucliie w wyborowych 

gatunkach
koszule białe i kolorowe paryzkie 
kołnierzyki, mankiety i negliże męzkie 
parasole angielskie, kalosze rosyjskie
czapki zimowe, spinki (guziczki) najnowsze, portmonetki itp. 

artykuły. (6366)
Zamówienia na ubiory przed Świętami wykończyć się mające 

upraszamy jak najspieszniej uskuteczniać.
AU & BIELIŃSKI.

Przeważną liczbę udręczeń i chorób, jakiemi by­
wają, nawiedzani ludzie wywołują (6324)

pasożyty,
jakiemi są

tasiemce, glisty, robaki.
Takowe usuwa natychmiast, bez jakiejkolwiek kuracyi 
wstępnćj zupełnie bez bólu i niebezpieczeństwa, ® tylko 
łyżkami lekarstwa [także listownie]

Ryszard Mohrmann, Nossen w Saksonii.
Juz u dzieci dwuletnich niewątpliwie do użyci«, 
Opinie lekarskich powag jako tćż liczne dziękczynienia uleczonych

z wszystkich stanów są do przejrzenia.
Pewne oznaki tasiemca:

Spostrzeżone odchodzenie członków podobnych do ma­
karonu lub pestek korbalowych.

Inne oznaki pasożytów:
Bladość twarzy, mdły wzrok, niebieskie kółka około ócz, wychudzenie, za- 
flegmienie, obłożony zawsze język, słabe trawienie, brak apetytu naprzemian 

z wilczym głodem, mdłości, nawet omdlenia przy czcym żołądku, podniesie­
nie się guzu aż do gardła, silniejsze wyrabianie się śliny w ustach, kwas 
żołądkowy, zgaga, częste odbijanie się, zawrót i częsty ból głowy, niere­
gularny stolec, świerzbienie w otworze odchodowym i w nosie, kolki, bełko­
tanie i poruszanie falowe, potem żgające i ssące bóle w kiszkach, bicie serca 
i utrudniona regularność. . ,

Pan Mohrmann celem odbywania konsultacji bawić będzie dnia 8 i 9 
grudnia w Poznaniu w

Tilsner’a Hotel garni
od 9 godziny przed południem do 5 godziny po południu.

Świadectwo.
Do pana Rysz. Mohrmann w Nossen. 

Skutek pańskićj kuracyi był rzeczywiście bajeczny. Środek z robił swą
powinność, bo około 24 M. tasiemca z głową usuniętych zostało.

Poznań, 11 lipca 1875. Edward Weiiiliageii.

Przez najpierwsze powagi 
środek pożywny i wzmacniający uznana

w pismach lekarskich najsilniejszy 
(6266)

Łegmnina Hartensteińa
* poleca się niniejszem Joli najusilniej z powodu swej nader łatwej cttrawne 
1 aei i wysokiej swej wartości pożywnśj, która ta ostrtnia 4 razy większa 
t jest niż mięsa i ł rasy większa niżjmleka,—wszystkim na żołądek cierpią- 
1 cym, ubogim w krew, wszystkim słabym osobom^ wszyst­

kim chorym 1 wszystkim rekonwalescentom, jako też do
zastąpienia pożywienia mlecznego i mięsnego.

Świadectwa powag powyższych bezpłatnie w składach. Pozna­
niu do nabycia w paczkach po l1/, Mr. i 75 fen. u aptekarza p. Dr. Stankiewicza.

WH WYSTAWA GWIAZDKOWA
(fabryki czekolady i towarów cukrowych

C. Danis?el’a
Poznań, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 

peleca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piany, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu- 
beckie i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy i 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuzkie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, indyjskie herbaty. (6313)

:xxxy
Wyroby Lairitz’a z wełny iglicowej

kalesony i materye wszelkiego rodzaju, jako 
tćż wata z wełny Iglicowój i preparata z re- 
nomowanćj fabryki w Remda w Turyngii, od lat wielu 
tysiąckrotnie doświadczone przeciw [5834

reumatyzmowi i podagrze
są na Pozna» jedynie prawdziwe do nabycia u

Eugeniusza Werner
/Wllheliuowsltą nl. *9.

STEMPEL FÜR WEISSES

“ALFENIDE ” GEMAHNT.

ALTE
NIDĘ

(christofle)
Wystawy powszechne

Paryż 1855:
Wielbi medal honorowy

Londyn 1862: 
dwa medale

za doskonałość wyrobów 
Paryż 1867:

5*o za konkursem (Członek Jury)
Wiedeń 1873:

dyplom honorowy.

Maszynki do mosiężne 
kawy jg

Maszynki do 
herbaty

Zastawy 
Widelce i 

noże 
Tace

nowego 
srehra Bri- 

tania kopro-

ZastaWysto* ne i z czy-
i stego sre- Randelahry, .

Sprzęty sto- Lhri-
łowe stofla

we plaqué Klatki, lielitarzyki do 
posrehrża ^rzew^a gwiazdkow. i inne ozdoby

Na nadchodzącą

zaopatrzyliśmy magazyn nasz, obok

mebli wszelkiego rodzaju i|
"W^podarhi. -ąji
L M. Czarliński i Sp.

HOTEL WIEDEŃSKI.

Fabryka
bilardów i kii Bilardowych

J. Strube’gO, Koronowo (Poln. Crone). 
Bogaty skład gotowych bilardów z całemi piatami

marmurowenii wedle najnowszej konstrukcyi, jako też 
wszystkich potrzeb bilardowych. (5372) (H 23128)

2 skład Warte« burg 0|Pr.

P Płaszcze od deszczu, deszczoehrony, buty, trze- 
g wiki, zabawki paryzkie, ochraniacze amerykań­

skie, sukien, piłki, poduszki, fartuchy aparata 
bezpieczeństwa, cylindry pneumatyczne. 

Wilhelmowski plac Nr. 1,
i AVIS! Każdego czwartku wieczorem 

odbieram świeże szczupaki, sę-
dacze i okonie piękne i tanie. 

L. KletSChoff,Krainarska ul. 1.

C. Heymann
dawniej Z. Zadek & Co.Wilhelmawski plac Nr.

obok Hotelu de Rome (6109)
poleca do łaskawego uwzględnienia swój nowo urządzony

handel towardw białych,
wstążek i towarów krótkich.

Ceny bogato asortowanego składu znacznie zniżone 
i podają dla tego sposobność do korzystnych

.zakupów gwiazdkowych,
C. HEYMANN

dawnićj Z. Zadek & Co.
’Wilhelmowski plac Wr. 2 obok Hotelu de Rome.'

banku włościańskiego
jest do sprzedania. Bliższe szczegóły 
pod A. Z # 14. poste restante Po- 

iznań. (W. 261.) (6367

Bardzo polecenia 
godne!

Braci Leder’ów balsami­
czne mydło z orzecha 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej:, czułej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w paczce (4 sztuk) 10 sgr. 

Lr L. Beringuier’a aro-| 
mat. wyskok kor«nny 
(kwinteseneya wody koloAskićj\ bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 

rzeźwienia sił żywotnych i do 
wzmocnienia nerwów; flakonik fpo 
U*1/, i 71/» sgr. 14870]

Prof. dr. A. 1 b e r s ’ a reńskie 
karamelle piersiowe, ja­
ko znakomity środek domowy przy 
kaszlu, chrypce, zaognionem gar­
dle itd.; paczka po 5 sgr.

Dr. L. B e r i n gu i e r’a olej do 
niobów z korzeni ziół 
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i brody jako też 
do usunięcia łupieży; po 71/a sgr. 

Zawsze na składzie w P o znaniu u
Rrną & Fakriciiis i C. W. 
Kolilsehiittera, Wrocł. ul. 3 
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, 
Wshowie : Karola Wetterstróm, Grodzi- 
skuc: Ludwika Streisand, Inowrocławiu, 
Hermann Citron, Krotoszynie: A. Levy 
Nakle: A.Podgórskiego, Nowym Tomyślu: 
W. Peikerta, Ostrowie: C. E 'Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Lissa: O.
A. Scholtz. B. K. Nchab. Rawiczu: R.
E. Frank, A/e: A. Zielsdorff, Wrze­
śni .- W. Schenke, S c h u b i n: O. A. 
Albrecht.

Sirop du
urFORGE

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

Uh przeciw kaszlom
_________________B.y nerwowym,
katarom, bezsenności i wszel- 

i kim cierpieniom piersiowym- 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. M»n- 

| kiewlcza. )27j

»VA otöfc »Wo o_Oj> «im, .«Oe.
ggfe »W gEgg Sr*® s2|fK jgfigg Sase

“Oi®

IW" Poszukuje się kupna
•|> starych obrazów olejnych 0
w miedziorytów, §

pojedynczych egzemplarzy lub całych zbiorów. O łaskawe 
frankowane oferty uprasza (6137)

SRarol Triepel w Zielonogorźew
(Grünberg in Schlesien.)

SB
Dominium Tarnowo pod Ko­

strzynem ma na sprzedaż (6331)

stadnika
dobrze utuczonego i

wołu.
OOOOOOOOOOOOO

Fleurs blanches guérit en bieû A 
peu de temps infailliblement 

M. Büttner \
Accoucheuse examinée. Fosv.,, - 

Büttelstr. 21. (6£ ̂ 1)0
ooooooooooOo

Dobre czerwone tyrolskie wino stołowe 
czysty i niesfałszowany sok winny (42 litr. 15 
Mar.) wraz z beczką za przesłaniem należy- 
tości rozsyła handel owoców 1 wina 
1592) TAUBER, Pardellerhof, poczta Meran

Meblowany pokój
na parterze jest zaraz do wynajęcia 
Piaskowa ulica Nr. 10. (6244)

Mieszkanie
o 4 pokojach na III piętrze natychmiast 
do wynajęcia Wrocławska ul. 9.

Poszukuje się lekarza.
Czynny prakt. lekarz znajdzie zna­

komitą praktykę w mieście Czernie­
jewie w obwodzie regencyjnym bydgo­
skim. Znajomość języka polskiego 
pożądana. Bliższych szczegółów udzieli 
chętnie magistrat tamtejszy. (6360

Księgarnia A. No wóle­
ckiego, dwóch firm w Krakowie 
i w Ulowym Sączu — nakłado­
wa — sortymentowa polska i zagra­
niczna — poszukuje (6288)

pomocnika
wykwalifikowanego i odpowiednio uzdol­
nionego w tym fachu. — Oferty w 
tym sensie przyjmie księgarnia w 
Krakowie — Rynek Nr. 15.

A, Ko wólecki.Ogrodnik,
kawał, Polak, po-siadający dostateczną praktykę 
w tym zawodzie, oraz rzetelne rekomendacye, 
poszukuje od 1 stycznia r. p. miejsca. Adres: 
A. B. poste restante Borek. (6326)

Dominium Wróblcwo pod Wron­
kami poszukuje (62833

ogrodowego
Polaka, kawalera, znającego się także 
na kwiatach i oranżeryi, od 1 sty­
cznia 1S70.

Dominium Kórnik poszukuje (6316J

O^KODNIIŁA
od 1 kwietnia 1876 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Dominialny w Kórniku.
Bf IIPhsil*7 kawaler, wyuczony na 
IslIwIKlI Lf wsi w kuchni p. hr. 
Łąckiego w Posadowię pod kuchmi­
strzem Rakowskim, praktykujący długi 
czas w restauracyach w Wrocławiu 
i Berlinie' poszukuje miejsca w hotelu 
lub w znaczniejszym domu na wsi. 
Bliższych wiadomości udzieli Nawro­
cki w Posadowię pod Lwówkiem. 

(6333)

Ł* poleca na Gwiazdkę swój dobrze zaopatrzony skład w galas»- «
^4 tery i nc drzewniane i skórzane towary, jako też gg 

różne zabawki dla dzieci, polskie książeczki z obrazkami na pló- 
tnie i papierze po cenach najtańszych. ,

Całą partyą portmonetek, eygarówek, aibu- gs
«2 mów do fotografii, notesów, torebek dla dzieci j- 
P* szkólnyeh i dam; różnych tek do pisania, papeteryi 7“ 

^2 i t. d. wyprzedaje po nadzwyczaj tanich cenach.
q Zarazem zwracam szanownćj publiczności uwagę na to, że

A* wszelkie roboty galanteryjne i introligatorskie wykonują się u mnie 
¡5» jąk najporządnićj i najtanićj. (6303) 65

które przez czas nie- 
jaki na ustroniu żyć 

pragną, znajdą dyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez/pnaktycznego lekarza dr. 
Tschoer tner/a VV rocław, Sado wastr. 24 

(5844)
ooooooooooooo

W Królestwie Polakiem nad samą granicą 
Ks. Pozn., w ziemi Kujawskiej, 4 mile od 
portu i stacyi kolei Włocławka odległe, są do 
sprzedania (6211)

dobra
(ilnizyn z przylegtościami, około 40 
włók miary nowo polskiej obszaru posiadają­
ce (2400 m. magdehrugskich) oprócz wody, 
nad którą (jeziorem) są położ me w dwóch 
trzecich częściach wymarglowane w kulturze, 
budynki murowane po większej części da­
chówką pokryte, — bl. wiad. na miejscu. 
Adres do właściciela Głuszyna w Królestwie 
Boiskiem przez Włocławek Osięciny franco.
ooooooooooooo

Dominium Rzadkwin pod Strzel- 
nem poszukuje ód Nowego Rokujkucharza
żonatego, który i ogrodnictwem trudnić 
się musi; zasługi 150 marek i ordy- 
narya zwyczajna._____________ (6356)
ÄliejscKä^ronoina w 

Przecłftwin pod Ko- 
kietnicą zajęte.

Biuro „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
snCZedaży dóbr itd. oraz w obsa- 
denntn i otrzyneywanlii miejsc 
każdej branży. Dla dających
m i e i 8 c e informacya^ hezpDtnm^ j

tatr jolski w opizie Potów
W POZNANIU.

W środę dnia 8 grudnia r. b.

Dom szalonych
dramat z francuzkiego.

W czwartek dnia 9 grudnia rb.

pianistki z Warszawy.
PoczątolŁ o goca.SEixa.iG *7
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